
Podczas konferencji nau 
czycieli szkól gdańskich 
przodujący pracownicy 
szkolnictwa zostali udeko­
rowani odznaczeniami pań 
stwowymi.

Za wybitne zasługi w 
pracy pedagogicznej Rada 
Państwa odznaczyła orde­
rem „Sztandar Pracy“ U 
kl. nauczyciela szkoły 
TPD nr 1 w Gdańsku ob. 
Leopolda Boreckiego, wy­
kładowcą botaniki. Leo­
pold Borecki jako pedagog 
pracuje od roku 1909.

Na zdjęciu: zasłużony 
nauczyciel Leopold Borec­
ki wśród uczniów szkoły 
TPD nr 1.

Fot. Z. Kosycarz

R o ln ic y
austriaccy 

i nauczyciele francuscy 
W  M O S K W I E

MOSKWA PAP. Na za­
proszenie Ministerstwa Hol 
nictwa ZSRR. przybyła 27 
sierpnia do Moskwy austriac 
ka delegacja rolnicza z pre­
zesem Izby Rolniczej, depu­
towanym do parlamentu J. 
Strommarem na czele.

W tymże dniu przybyła do 
Moskwy delegacja nauczy­
ciel: francuskich. Delega- 
cja spędzi w Związku Ra­
dzieckim 3 tygodnie, zazna 
jamiając się z pracą szkół 
i przedszkoli, z działalnością 
Ministerstwa Oświaty
RFSRR, Akademii Nauk Pe 
dagogicznych RFSRR i in­
nych instytucji oświato­
wych.

Zwycięstwo
meta lowców 

i s toczn iowców  
W  N R F

BERLIN PAP. w  wyniku 
rokowań między przedstawi 
cielami strajkujących robot 
ników zakładów Henschla w 
Kassel a dyrekcją fabryki, 
10-tysięczna załoga przystą­
piła w poniedziałek d0 pra­
cy. Kierownictwo zakładów 
zmuszone zostało do u- 
stępstw. Robotnicy otrzyma­
li wypłatę należnych im nor 
matnie zarobków za okres 
strajku, a dyrekcja wyrazi­
ła gotowość kontynuowania 
rozmów w sprawie żądań 
dotyczących podwyżki płac.

Do ustępstw na rzecz ro­
botników zmuszona została 
również dyrekcja hambur- 
skich stoczni „Howałdt- 
werft", która jak wiadomo, 
zwolniła z pracy wszystkich 
strajkujących. Kierownic­
two zakładów wysłało do 
robotników listy z prośbą, by 
stawili się do pracy oraz za 
deklarowało gotowość roz­
mów w sprawie podwyżki 
płacy.

Proletariusze 
wszystkich krajów 

i ą c z c i e s i ę 1
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P rzed  now ym  rok iem  szkolnym

Wysokie odznaczenia
dla przodujących nauczycieli
woj. gdańskiego stolatki ogólnokształcą­

cej TPD w Sopocie; Ma­
ria Szubarska—nauczycielka 
szkoły podstawowej nr 2. 
w Malborku, członek Brezy 
dium Miejskiej Rady Narodo 
wej, bardzo dobry pedagog 
i opiekun młodych kadr na­
uczycielskich.

Złote krzyże zasługi otrzy 
mali następujący nauczycie 
le: Piotr Laurecki, Józef
Pihut, Kazimierz Wiśniew­
ski, Alojzy Jaskulski, Piotr 
Klejna, Józef Sarnowski, Wi 
told Wiśniewski, Bolesław 
Drobiazgiewicz, Izydor Ka­
licki. Julia Stec7,owicz, Piotr

W czasie konferencji sierp mi, orderem „sztandar pra- Schreyner, Leokadia Kwiat 
niowych zastępca przewód- cy“ II klasy odznaczony zo kowska, Michał Urbanek, 
niczącego Prezydium Woje- stał Leopold Borecki — na Maria Kofińska, Tatiana 

-wódzkiej Rady Narodowej uczyciel biologii I Liceum Wójcik, Kamila Kwiatkow- 
tow. Makowski w imieniu Ogólnokształcącego TPD w ska, Antoni Furdel } Stefan 
Rady Państwa udekorował Gdańsku. Tow. L. Borecki Dudka, 
przodujących nauczycieli pracuje w zawodzie nauczy- 
woi. gdańskiego wysokimi cielskim od 1909 roku, a na

Rozpoczynający się w dniu 1 września nowy rok 
szkolny poprzedziły sierpniowe konferencje nauczy­
cieli, które odbyły się we wszystkich powiatach i 
miastach naszego województwa. W czasie obrad nau 
ozyciele omówili sposoby silniejszego oddziaływania 
wychowawców na młodzież, podniesienia wyników 
nauczania oraz umocnienia organizacji młodzieżo­
wych i zacieśnienia współpracy szkoły z rodzicami. 
Omówiono wiec na konferencjach najbardziej klu­
czowe problemy wychowania młodzieży.

odznaczeniami państwowy-

Płoną lasy
w Afryce Północnej

W 50  roczn icę 
rewolucji 1905 r,

naukowa PAN

P o s :edzenie rządu 
francuskiego

PARYŻ PAP. W niedzielę 
j po południu w Pałacu Eli­
zejskim rozpoczęło się pod 
przewodnictwem prezydenta 
Francji Coty posiedzenie rzą 
du francuskiego. Na posiê

WARSZAWA PAP. W 
związku z 50 rocznicą rewo 
lueji 1905 — 1907 roku In­
stytut Historii Polskiej Aka 
demii Nauk, Wydział Histo­
rii partii KC PZPR, Insty­
tut Nauk Społecznych i In­
stytut Polsiko - Radziecki 
przygotowują na dzień 10 
października br. okoliczno­
ściową sesję naukową. Tema 
tern sesji będzie przebieg i 
znaczenie rewolucji 1905 — 
1907 roku na ziemiach pol­
skich.

że rząd francuski spiesznie 
przerzuca do Maroka posiłki 
wojskowe wobec wybuchu w 
różnych miastach Maroka 
nowych demonstracji anty­
francuskich.

W wielu miejscowościach
dzeniu tym premier Fauie Maroka i Algeru doszło do 
poinformował gabinet o wy- Bt™c. ™lędzy P^vstancarm an/irizm/oiYu \trr\ i a ir n i •zunctnikach rokowań, które toczy 
ły się w Aix Łes-Bains z de

oddziałami wojska i żandar­
merii. M. in. powstańcy zor- 

legatami różnych ugrupo- gazow ali kilka zamachów 
wań politycznych Maroka. bombowych w Casablance, 

J Oujda, Am, Sebaa. W Casa-
* * * blance ostrzelano samochód

PARYŻ PAP. Podczas gdy jednego z wyższych urzędni-
w Paryżu rząd francuski dą­
ży do usankcjonowania „no­
wej polityki“ wobec Maroka, 
w samym Maroku sytuacja 
jest nadal napięta. Na ca­
łym terytorium Maroka trwa 
ją akty sabotażu. Powstańcy 
marokańscy palą zbiory na 
polach, niszczą linie telefo­
niczne, barykadują szosy itp.

Agencja Reutera podają,

Liban odrzuca udział
w blokach wojskowych
PARYŻ PAP. Do Egiptu spraw zagranicznych Liba- 

przybyi z oficjalną wizytą nu w oświadczeniu dla przed 
minister - spraw zagranicz stawicieli prasy egipskiej 
nych Libanu. Prasa egip- podkreślił, że Liban stanow- 
ska przywiązuje wielką cz<> odrzuca udział w blo- 
wagę do tej wizyty, wyraża kach wojskowych. „Odrzu- 
jąc przekonanie, iż rozmo. C'."Smy ostatecznie P™pozy
wy ministra spraw 
nieśnych Libanu z 
egipskim przyczynią się do 
umocnienia współpracy mię 
dzy krajami arabskimi wy 
stępującymi przeciwko u- 
działowi w blokach militar­
nych.

Jak donosi dziennik „Le 
Journal d‘ Egypte“', minister

cje dotyczące udziału w pak 
zagra- cie turecko . irackim" —

rządem oświadczył on.

11 rocznica
w y zw o le n ia
Paryża

PARY?- FAT. Tysiące paryżan 
zebrało się w niedzielę 28 bm. 
na placu w pobliżu dworca 
Montparnasse dla uczczenia je­
denastej rocznicy wyzwolenia 
Paryża. Przed jedenastu Jaty 
generał hitlerowski von Schoł- 
titr podpisał akt kapitulacji nie- 
tnięckleco garnizonu Paryża.

Plenarne
posiedzenie
WKFN w Gdańsku
W dniu 3 września br. o 

godz. U w sali konferen­
cyjnej nr 4 Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku odbędzie 
się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego. Po­
siedzenie poświęcone jest 
ocenie dotychczasowej pra 
cy terenowych komitetów 
Frontu Narodowego oraz 
omówieniu bieżących za­
dań KFN.

ków sułtana Arafy.

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse donosi z A- 
fryki półnoepej, że powstań­
cy marokańscy i algerscy 
podpalają od kilku dni lasy.

Oddziały wojska, żandar­
merii i straży leśnej zwal­
czają pożary w niezwykle 
trudnych warunkach, ponie­
waż ogień w temperaturze 
afrykańskiego lata szerzy się 
z ogromną szybkością.

* *  *
MOSKWA PAP. Jak po­

dają z Bejrutu, komitet, wy­
konawczy towarzystwa obro­
ny arabskich krajów Afryki 
północnej zwrócił się do za­
granicznych przedstawicieli 
dyplomatycznych w Libanie 
oraz do sekretarza general­
nego ONZ z oświadczeniem, 
w którym potępia postępowa 
nie francuskich władz kolo­
nialnych w Maroku i _Alge- 
rze. Oświadczenie mówi o 
konieczności przyznania „sła 
bym narodom wolności i u- 
dzielenia im poparcia w wal 
ce o niepodległość“.

* * *
LONDYN PAP. Delegaci 

bloku azjatycko - afrykań­
skiego w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, repre­
zentujący 17 państw, zwró­
cili się do sekretarza gene­
ralnego ONZ Hammarskjoel- 
da z prośbą o zwołanie nad­
zwyczajnego posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w celu rozpatrzenia sprawy 
Maroka. Hammarskjoeld o- 
świadczył delegatom, iż u- 
dzieli im odpowiedzi we wto 
rek po porozumieniu się z 
francuskim ministrem spraw 
zagranicznych. Również we 
wtorek odbędzie się posiedzę 
nie delegatów bloku afrykań 
sko -  azjatyckiego,

terenie Gdańska od pierw­
szych dni po wyzwoleniu. 
Uzyskuje bardzo dobre wyni 
ki nauczania, poświęcając 
wiele czasu pracy tzw. poza 
lekcyjnej. M. in. kierowane 
przez niego kółko przyrodni 
cze wykonało ponad 200 po 
mocy naukowych - dla - 4>Vł 
wiejskich.

Krzyże kawalerskie orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: nauczyciel szkoły pod 
stawowej w Lichnowach, 
pow. maiborski, Józef Lecho 
wicz, pracujący w zawo. 
dzie od 1913 roku, a w pow. 
malborskim od 1945 r.; Piotr 
Józeckl — dyrektor jedena-

Ponadto 19 wyróżniają­
cych się w pracy zawodowej 
i społecznej nauczycieli o- 
trzymało srebrne krzyże za 
sługi, a 9 brązowe.

Delegacja
radziecka 

w Oslo
OSLO PAP. Na zaprosze­

nie Towarzystwa „Norwe­
gia — ZSRR“ do Oslo przy­
była delegacja radziecka, w 
której skład wchodzą pisarz 
K. Simonow, profesor J. Or­
łów i przedstawiciel Mini­
sterstwa Rolnictwa ZSRR E. 
Tretiakowa.

Piotr Józeckl dyr. jede­
nastolatki w Sopocie za 
ofiarną pracę zawodową 
na polu oświaty w dniu 
wczorajszym został udeko 
rowany Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Fot. Wł. Nieiywiński

Zboże dla państwa
napływa...

Ostatnie dni przyniosły pewną poprawę w reali­
zacji obowiązkowych dostaw zboża. Nasiliły się do­
stawy indywidualne i zbiorowe.
Chłopi z Wągłikowio w

powiecie kościerskim, od­
stawili do punktów skupu 
— jak informuje korespon 
dent B. Sikorski 7,5 tony 
żyta. 0  2 1 pół tony wię­
cej dostarczyli państwu 
chłopi z Szycowej Huty, 
a o 4 tony więcej mieszkań 
cy wsi Sobącz.

Przyśpieszają również 
dostawy zboża rolnicy po­
wiatu lęborskiego, który 
dotychczas ma najniższy 
stopień realizacji planu 
miesięcznego w wojewódz 
twie. ż  gromady Rozłazi- 
no, tego powiatu, pierwsi 
przywieźli żyto do punk­
tów skupu radny St. Ja­
rosz, Jan Labuda oraz K. 
Kaczykowski. Zbiorową do 
6tawę ziarna zorganizowali 
chłopi z Łowna, a spół­
dzielcy z Rozłazina odsta­
wili pierwsze tony ziarna 
na rachunek tegorocznego

...wciąż irrinak 
w Tiiprinsfalor/rmh inśrinrh

Mimo zwiększonego na­
pływu ziarna do magazy­
nów państwowych, stopień 
realizacji planu obowiązku 
wych dostaw przez nasze 
województwo jest wysoce 
niezadowalający. W naj­
lepszym pod tym wzglę­
dem powiecie, — starogar 
dzklm plan wykonano tył 
ko w 60 proc., w sztum­
skim w 51 proc., najgor­
szym zaś — lęborskim — 
12,2 proc.

Stan taki nie może być 
dłużej tolerowany. Obo­
wiązkiem prezydiów 
GRN i organizacji partyj 
nych jest wzmocnić pra­
cę wyjaśniającą wśród 
chłopów mało i średnio­
rolnych. Nie wolno rów­
nież pobłażać kułakom, 
którzy złośliwie uchyla­
ją się od sprzedaży zbo­
ża państwu. Dotyczy to 
przede wszystkim takich 
powiatów jak; elbląski, 
lęborski, wejherowski i 
kartuski, gdzie dostawy 
przebiegają najsłabiej.

Gdy prezes GS 
pije wódką

W dalszym ciągu nie ma 
pełnej mobilizacji pracow 
ników GS do akcji skupu 
zboża. Zdarzają się wy­
padki zbyt wczesnego za­
mykania magazynów oraz 
braku troski o zapewnie­
nie odpowiedniej ilości wa 
gonów do transportu ziar 
na. W GS Kościerzyna np. 
— jak informuje korespon 
dent L. USAREK — chłopi 
muszą wciąż wykłócać się 
o wagony z pijanym preze 
sem GS TUTKOWSKIM.

planu — relacjonuje ko­
respondent M. Juszczak.

W powiecie kościerskim 
— pisze «korespondent J. 
Kobierowski — gromada Ka 
lisi, miesięczny plan obo­
wiązkowych dostaw zreali 
zowała w 134 proc. Nato­
miast takie gromady jak 
Skorzewo i Stare Polaszki 
wykonały dopiero po kilka 
procent planu.

100 proc. 
rccinegii planu 

d o s t a w

Gromada Osieczna (po­
wiat starogardzki) jako 
trzecia w województwie 
gdańskim, wykonała w pt-1 
ni roczny plan obowiązko­
wych dostaw ziarna.

W mobilizowaniu miesz­
kańców gromady do szyb­
kiej odstawy zboża wyróżni 
li się delegat do spraw sku 
pu ob. FELIKS KOSECKI i 
przewodniczący Prezydium 
GRN ob. OSOWICKI.

W ub. niedzielę tysiące pracowników z zakła­
dów pracy trójmiasta pomagało załogom PGR i 
spółdzielniom produkcyjnym przy sprzęcie zbóż i o- 
młotach. W spółdzielni produkcyjnej „Zwycięstwo" 
w Orłowie k. Nowego Stawu pracowała 30-osobo- 
wa grupa pracowników Zjednoczenia Przemysłu 
Mleczarskiego w Gdańsku.

Na zdjęciu: Członek spółdzielni produkcyjnej 
„Zwycięstwo", stogowy Edward Pawłowski poka­
zuje dorodne kłosy pszenicy pracownikom Zjedno­
czenia Przemysłu Mleczarskiego M. Grześkieuńczo- 
tui i W. Kauchowi.

Fot. Z. Kosycarz

Chłopi ze wsi Jasień 
odpowiadają na apel Pączewa

Wieczorem 27 bm. we 
wsi Jasień w powiecie gdań 
skim, odbyło się zebranie, 
w którym wzięło udział 
ponad 30 mało i średnio­
rolnych chłopów. Dyskuto 
wali oni nad apelem chło­
pów z Pączewa, którzy we 
zwali do współzawodnict­
wa, wszystkich rolników

odpowiedzi na apel chło­
pów z Pączewa podjęli zo­
bowiązania produkcyjne. 
Postanowili oni zakończyć 
całkowicie sprzęt zbóż kło 
sowych i strączkowych do 
I września i w tym sa­
mym dniu zakończyć a 
nadwyżką roczny plan 
obowiązkowych dostaw;

indywidualnych wsi gdań- wykonać podorywki na ob- 
skiej, w realizacji zadań 
wskazanych przez IV Ple­
num KĆ partii, mających 
na celu znaczne podniesie 
nie produkcji roślinnej i 
hodowlanej.

Po przeanalizowaniu moż 
liwości gospodarskich, chło 
pi z Jasienia przystąpili 
do współzawodnictwa i w

s
POŁDZIELCY z Knzy 
w ego Koła, w po­
wiecie gdańskim, 
gospodarzą wspól­

nie nie pierwszy roku Pra­
cują już zespołowo kilka lat 
i mają niemałe doświadczę 
nia. Osiągają też niezłą wy 
dajność z ha oraz mogą się 
pochwalić? dobrymi osiągnię. 
ciami w hodowli.

Dnia 26 sierpnia o godz' 
nie 11 podwórze spółdzielcze 
jakby wymarło. Szary pies 
zwinąwszy ogon.

Pracowity dzień
placu. Kierownik ekipy z cu wiedział. Każdy i na* nla *•, . „  2  , . sobą chleb. Wystarczy Jeśli bę-krówni Pruszcz, przewodni- ail* coł d0 „ lcJa. Kmik aabrai 
ezący Rady Zakładowej tow. ze sobą Biernackiego i obaj po<
Kulik poinformował Bier- dążyli w stronę rntocarni, przy drzewami
naekiego, że przyjechali w szwagrowski *'* eh!k'rylt stoły.
30 osób. aby ponrfc w zebra ' _  z mas7.ynaml z P0M co 

leniwym Zboża Z poi.  ̂  ̂  ̂ ary Wielkie mamy utrapienie

przestojów. Ciekawe tylko, dla­
czego przed kilku laty mogliś­
my produkować dobry sznurek 
do snopowiązałek, a obecnie 
nie...

Traktorzysta pędem wra­
cał na pole, aby dokończyć 
kośby. Nie wrócił nawet w 
przerwę obiadową. Zeszli 
jednak z pola na krótki po­
siłek spółdzielcy i członko­
wie ekipy z Pruszcza. Pod 

nakryto dla nich 
Kilka kobiet stało z 

przygotowanymi kubkami. 
Nalewały mleko, a na tale-

A co z młocaiTiią i silni- — żaiit się Biernacki. — Gdyby rzyki nakładały miód pszczel 
kłem — zapytał Biernacki? pracowały należycie, daiwno już ny ze spółdzielczej pasieki.■K" ł»xrłnbzr wenrTctL' o ebncznn e A r« 1_ 1  - _: 1 11 »Ja — — A

krokiem podążył w stronę
pompy. Szukał wody. W -* - , “ . ' byłoby wszystko skoszone. A
cieniu obory ułożyły się kacz •Naprawimy, urucnornimy — tali> mamy jeszcze kilka hekta- 
ki, kury i gęsi. Termometr odparł Kulik. Wszystko rów pszenicy na pniu. 
wskazywał 30 stopni ciepła, przygotowaliśmy i tu, na — Niedobrze — zauwatyi ku-
Opodal bazy, orzy młocarni, miejscu, złożymy. 1:Ii- -  .Pszenica już się sypie,V  , , Y , ,r ^ y 1I11UC“ V11A' „  , . zmarnuje się .sporo ziarna,chodził jakiś człowiek B.a- Za chwilę praca została _  N)ech t0 )ich0 _  7aklą, na.
ła jego koszula odbijała się rc«zdzlelona. Częsc przyjezd gle ktoS w ¡>ol)]i*u. Niedaleko, 
wyraźnie na tle wielkich, po nych skierowano do ustawia- w zatłuszczonym kombinezonie, 
ciemniałych stert owsa, jęcz nia zboża w stygi, resztę za stał miody człowiek, trzymając 
mienia i pszenicy Był to trudniono przy zwózce. Dla -  ^  ™ wi? ”r1akiP°rCi':

„Stara““ znalazło się też za. _  Diabel „ y chyba pracowM 
trudnienie. Dwa razy za- 7 takim sznurkiem, ale nie czło 
wiózł zboże na punkt skupu, vlek — wymyślał. — Przysy- 
5 razy obrócił z pola do «»M * m m  takie świństwo, że . . J , i . ,  ̂ człowiek więcej stoi niz kord.stert, przywożąc ładunki do j a ^  Wy]<0nać normę...
rodnej pszenicy. — Weźcie nasz sznurek — pro

Pndrysc okina 7 Prus^ Ponuje Biernackiemu brygadzds^ouczas guy eKipa z ĵ irus,. ta> Ten teź nie jest wleie wjrt. 
Cza ustwiała zboże, Biemac w jednych miejscach gruby jak 
ki dyskutował żywo Z kobie palec, w innym cienki jak nitka

połowy, Bicr-brygadzista 
nacki.

—-Mechanicy x cukrowni w 
Fruszczu, którzy pomagają na­
szej spółdzielni 1 opiekują się 
nami, obiecali dziś dostarczyć 
wyremontowany silnik elektrycz 
ny oraz brakujące części do 
miocarni — powiedział, gdy na­
wiązałem z nim rozmowę. Jest 
już 11, a ich jeszcze nie widać.
Co zrobimy, jeśli nie dotrzyma tami spółdzielni 
ją przyrzeczenia? Chcemy prze­
cież młócić w' nocy na dwie 

Bmaszyny, gdyż jedną nie damy 
rady...

— odpowiada traktorzysta.
ja przyrzeczenia? Chcemy prze- _ \ , . ' — To może kupimy w GS? —— Co im dam> do zjedzenia? proponuje dałej Biernacki.

-  pyt.<i. -  Zabijemy parę łca- __ Maj t0 sam0j c0 w raaga. 
czek, trzeba będzie skoczyć po Jvnje.
masło, ser. kiełbasę — doradzały _  ma ,nneJ rady _  wżdy 

Rozmawiamy jeszcze O kobiety. Nie wiadomo, jak diu- cha Biernacki — weźcie więc 
tym i owym, gdy raptem B? trwałaby ta dyskusja, gdyby , cn sznurek, który kupiliśmy . . . .  0 ’ /  Z, „  nie zjaw.ł się w pobliżu tow. ....wjeżdża na podwórze „Star Kulik, ,  ' a v u j ) ł v .  l w a i r z

wypełniony po brzegi aUaz- — >iic przyjechaliśmy t,u 1e5ć, rek jest naprawdę dobry. Rów- 
łTłi. Za chwilę pełno ich na Jęcz po to, by praicować — po- ny, mocny. Nie ma r. nim żadnych

Szybko posilili się pracowni 
cy ekipy. Do wieczora u- 
stawili w tfztygl ponad 13 
ha pszenicy, zwieźli kilkanaś 
cie wozów zboża do stert, 
wyremontowali młocamie i 
uruchomili silnik elektrj’cz- 
ny.

Gdy wyjeżdża1! do Prusz­
cza słońce chyliło się ku za 
chodowi. Cisza panowała 
w Krzywym Kole. Ale za 
dwie godziny, gdy zmrok 
kładł się na okoliczne pola, 
rozbłysło między stogami 
spółdzielców światło elektry 
czne i zawarczały motory 
młocarni. Rozpoczęto młoc­
kę, która trwała do 2 w 
nocy. Spółdzielcy chcą bo­
wiem wykonać w sierpniu 
całoroczny plan obowiązko­
wych dostaw zboża.

A na polu wciąż warczał 
traktor Bieleckiego. Choć 

kilka nt temu... Uśmiech rozjaś ^ jeń  sie zakończył, w Krzy nil twarz traktorzysty. Ten sznu wym Kole trwała praca.
E. Ruth

szarze 78 ha, przeznaczo­
nym pod zasiewy ozime; 
wkyonać orki w 100 proc. 
do I października; s'ewy 
jesienne przeprowadzić 
ziarnem kwalifikowanym 
i zaprawionym na 70 ha 
siewem rzędowym, a na 8 
ha — krzyżowym; zwięk 
szyć uprawę wyki ozimej 
z 5 ha na 8 ha; zorganizo­
wać w ramach konkursu 
hodowlanego ZSCh zespół 
wychowu cieląt, w którym 
weźmie udział 15 gospo­
dyń wiejskich oraz zespół 
wychowu drobiu. Ponadto 
dwaj chłopi Benon Hyrsz 
i Zygmunt Garwoliński 
zobowńązałi się dostarczyć 
po 300 kg żywca ponad 
plan.

Podejmując zobowiąza­
nia w odpowiedzi na apel 
Pączewa, chłopi z Jasieńca 
wzywają do współzawod­
nictwa wieś Lubiewo w po 
wiecie gdańskim.

Kom unikat
o  lu s t ra c j i

przeciwstonkowei
rrezydluro Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Gdańsku 
zobowiązuje wszystkich, użyt­
kowników upraw ziemniacza­
nych i pomidorów na Wy­
brzeżu do przeprowadzenia in 
dywidualnych poszukiwań 
stonki ziemniaczanej.

Dnia 30 hm. lustracja Indy­
widualna powinna być prze­
prowadzona w powiatach: El­
bląg, Kwidzyn, Malbork, No­
wy Pwrór, Sztum. Puck oraz 
w- miastach Gdańsk, Gdynia, 
Sopot i EJhląg. Lustracja w po 
wiatach: Kartuzy. Kościerzy­
na, Tczew, Lębork, Wejhero­
wo, Starogard, Pruszcz Gd. i 
w- mieście Tczewr mu się od­
być w dniu następnym tj. 
31 bm.

Prezydium Woj. R. N. ape­
luje do organizacji społecz­
nych o wzięcie udziału w mn 
bilizacji chłopów' do poszuki­
wania szkodnika oraz kontroli 
lustracji wspólnie z radami 
narodowymi.
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z WIELKI STR AJK
NI KO W STOCZNI

i

i „HOW ALDTSWERKE" ź 
W HAMBURGU 

| Jak już pisaliśmy 221 
I sierpnia br. wybuchł strajki 

8.000 robotników stoczni;
i „Howaldtswerke" w Ham-f r ;
i burgu. Robotnicy domaga-ż
1 li się podwyżki plac. W| 
i  trzecim dniu strajku — 241 
| bm. odbyło się zebraniel 
i strajkujących, na którymś 
s powzięto decyzję konty-ś 
I nuowania strajku aż doi 
* zwycięstwa. W dniu wczo-l 
I rajszym dyrekcja stoczni! 
I została zmuszona do pój-l 
gścia na ustępstwa.
| Na zdjęciu: Robotnicy o| 
¡kupują dok nr 3.
1 Fot. CAFś
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TERROR
przed wyborami

w Kambodży
PEKIN PAP. Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, rząd 
Kambodży, gdzie 11 wrześ­
nia mają się odbyć po wszech 
ne wybory, wywiera ostry 
nacisk na ludność, aby nie 
głosowała na kandydatów 
partii postępowych.

Władze Kambodży nie co­
fają się w tej kampanii 
przed stosowaniem szantażu 
i terroru. Tak np. policja 
w prowincji Kompong o- 
świadczyła mieszkańcom, że 
ktokolwiek odważy się gło­
sować na kandydatów par­
tii postępowych, zostanie 
wtrącony do więzienia.

Władze Kambodży terrory 
żują jednocześnie kandyda­
tów partii postępowych.

Posiedzenie
kierownictwa KPD Zagłębia Saary
BERLIN PAP. Agencja ferencję ministrów 

ADN podaje, że 28 sierpnia zagranicznych.
spraw

w Saarbruecken odbyło się 
posiedzenie kierownictwa 
Komunistycznej Partii Nie 
mieć (KPD) Żaglębia .Saa­
ry. Referat w sprawie 0- 
becnej kampanii plebiscyto 
wej w Zagłębiu Saary wy­
głosił pierwszy sekretarz 
kierownictwa KPD Saary, 
P. Baesel. Stwierdził on, że 
wśród ludności Saary rośnie 
wola przyjaźni i porozumie­
nia między narodami. Sępa 
ratyści i szowiniści Saary 
prowadzą jednak politykę zu 
pełnie inną. W związku z 
tym powstaje konieczność 
wzmożenia walki o odpręże­
nie międzynarodowe i poro­
zumienie między narodami. 
Trzeba również — podkreś­
lił Baesel — w myśl ostat­
niej propozycji Izby Ludo­
wej NRD. walczyć o oprą 
cowanie wspólnego ogólno 
niemieckiego stanowiska na 
rozpoczynającą się w paź­
dzierniku w Genewie kon-

Kierownictwo KPD Saary 
wysłało pismo do rządów 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Niemieckiej 
Republiki Federalnej, wzy­
wające oba rządy do dzia­
łania w duchu wzajemnego 
zbliżenia.

Po ponad rocznym pobyć e w Wietnamie

Statek »Kiliń 
wraca do kraju

GDYNIA PAP. W dniu 1 Statek płynący obecnie po 
września br. spodziewany Morzu Północnym wiezie da 
jest w Gdyni statek PMH ry od Wietnamczyków. 
„Kiliński", którego załoga M. in. liczne przedmioty 
wniosła poważny wkład w o dużej wartości artystycz- 
wykonanie układu rozejmo- nej wykonane przez wiet- 
wego w Wietnamie. namsklch twórców ludo­

wych. Na pokładzie znajdu- 
- W ciągu przeszło rocznego ją gję również niezwykli „pa 
pobytu na dalekich wodach sażerowie“ : słoń, małpki o- 
Wietnamu statek „Kiliński" raz wjeje okazów egzotycz- 
wykonał około 80 proc. ogól nej fauny krajów południo- 
nej ilości przewozów z po- wych. Są to dary dla ogro- 
łudnia na północ kraju, głów ddw zoologicznych w Polsce, 
nie wojska z pełnym sprzę- ~____________ _
tern, łącznie z ciężką arty­
lerią i słoniami. Mimo, iż 
„Kiliński“ jest statkiem to­
warowym, zabierał on za 
każdym rejsem do 5 tys. lu­
dzi. Dzięki doskonałej pracy 
załogi nie wydarzyły się żad 
ne awarie.

Na powitanie „Kilińskie­
go", który zdobył sobie o- 
gromna popularność w naj­
szerszych masach ludności 
Wietnamu — w porcie gdyń 
skim czypione są przygoto­
wania.

Sanacja
w  S u d a n ie
LONDYN PAP. Według do 

niesień agencji Reutera, 
zbuntowane oddziały wojsko 
we w południowym Sudanie 
zawiadomiły gubernatora Su 
danu Heima o swej ka­
pitulacji. Kapitulacja nastą­
piła w chwili, gdy wojska 
rządowe szykowały się do a- 
taku przeciwko miejscowości 
Torit, gdzie znajduje s'ę 
sztab powstańców.

Handel ze Wschodem
otwiera przed ÜRF
szerokie możliwości

BERLIN PAP. Zachodnio- je zapotrzebowanie na fu- 
niemiecki dziennik „Frank- ^  skórę, oliwę> metale szła 
furter Rundschau" opubliko h tłuszcze. Import
wał w sobotę artyikuł pióra v
Alfonsa Montaga na temat tych towarów — pisze Mon- 
wymiany handlowej między tag — nie wyczerpuję jed- 
Niemiecką Republiką Fede- n*k wszystkich możliwości, 
ralną a Związkiem Radziec- Handel ze Wschodem to nie 
kim. Autor artykułu atakuje tylko nadzieje, ale również 
ostro rząd boński, zarzuca- réaine szanse, 
jąc mu, że patrzy na zagad­
nienia handlu z Wschodnimi 
partnerami przez „politycz­
ne okulary". Podkreślając go 
towość Związku Radzieckie­
go do nawiązania stosunków 
handlowych z NRF, Montag 
zbija argumenty wysuwane 
przez przeciwników handlu 
Wschód — Zachód i wypo­
wiada się za nieograniczoną 
wymianą handlową między 
obu krajami.

Montag podkreśla, że 
możliwości wymiany handlo 
wej ze Związkiem Radziec­
kim są bardzo szerokie. W 
Niemczech zachodnich istnie

P R E M IE R
C z o u  E n - l a i  

p r z y j ą ł
d e le g a c ję  ja poń ską
PEKIN PAP. Premier Ra 

dy Państwowej Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
lai przyjął 27 bm. członków 
bawiącej obecnie w Chinach 
delegacji Japońskiej Rady 
Krajowej dla normalizacji 
stosunków dyplomatycz­
nych miedzy Japonią > 
ChRL i ZSRR.

Nowe starcie 
na granicy

egipsko-izraeiskiej
LONDYN PAP, Agencja Reu­

tera donosi, że 28 bm. na gra­
nicy egipsko - izraelskiej doszło 
w rejonie Gazy do nowego star 
cia zbrojnego. 4 żołnierzy egip 
skich zginęło, a 6 żołnierzy e- 
gipskich 1 2 izraelskich odnio­
sło rany.

Na zdjęciu: Oto ofiary walk na ulicach miasteczkaOued Zem.

Otwarta jest droga
D O  O J C Z Y Z N Y

= Ciemna noc otulała Gdynię, gdy s/s .»Narwik“  wchodził blewski. Chcieliby wrócić dd 
= do portu. Miody, dobrze zbudowany mężczyzna szybkim Polski, ale otumanieni propa- 
5 krokiem przemierzał pokład. Czasem przystawał i kurczowo gandą „Wolnej Europy“  boją 
i  zaciskał dłonie. się tego powrotu.

A może jednak to wszystko, o czym zapewniali go tam Gorzki był chieb na obczyźnie«
= na obczyźnie pracownicy poselstwa, okaże się nieprawdą gorzka była tei świadomość po 
= i będzie musiał odbyć karę za popełnione przed larty prze- pełnionej zdrady, prysnęły ml- 
~ stępstwo? rsże o wzbogaceniu się 1 ka*
E Obawy mężczyzny były płonne. Owszem, przyszli na rierze. Grablewski tak, jak wie 
•2 statek celnicy, przywitał sic z nim oficer WOP-u, przejrzał lu innych doszedi do wniosku,
E dokumenty i powiedział: „To pan jest tym emigrantem?“ że do niczego w życiu me dój 
E Zbigniewa Grablewskiego, b. dezertera ze statku PMH fltle.
= m/s „Kiliński“ ojczyzna przyjęła na powrót do spoieczeń- ,
= stwa, które kiedyś zdradził. Decyzja o powrocie nie

Rozmawiałam z Grablew- z polskich statków i niedo- P1 z.yszla łatwo. Trudno »¡e 
skim w kilka godzin od chwi bitki emigracji. Jeszcze wte było na nią zdobyć w atmó- 
li, gdy opuścił statek. Zaci- dy — jak oświadcza — nie sferze celowo rozpuszczanych 
nająć się czasem, dobierając miał zamiaru pozostać na pogłosek o represjach ze stro 
z trudem dawno nie wyma- obczyźnie, ny rządu polskiego. Sprawa
v. ianych polskich słów, opo- Podczas ostatniego swego ta była przedmiotem długich 
wiedział m, historię sześciu rejsu na „Kilińskim" do Ar dyskusji z żoną. W końcti 
lat spędzonych w Argenty- gentyny", celnicy przyłanali chęć powrotu do Ojczyzny, 
nie. go w Antwerpii na wynoszę- do kraju, w którym szanuje

Był rok 1946. Młody chło- niu papierosów. W Buenos się godność człowieka, nieao 
pak pociągany urokiem mo- Aires nałożono na niego wy leżnie od jego pozycji spa­
rza, opowiadaniami o niezwy soką karę za wynoszenie ze łerznej i majątkowej, prze” a 
kłych przygodach marynarzy statku materiału na suknię, żyła nad obawami. Zgłosi) 
wstąpił do ówczesnej Szkoły Tym razem kara przekracza się do poselstwa polskiego 
Jungów. Po jej ukończeniu >a jego możliwości finanso- w Buenos Aires. Dosyć dłu- 
jako jeden z pierwszych ab 
solwentów, rozpoczął w 1947 
roku pracę na „Batorym" 
jako praktykant hotelowy.

W tym samym roku prze­
szedł na „Kilińskiego“, któ­
ry pływał na linii południo­
wo-amerykańskiej.

Tak, jak wielu młodych 
marynarzy Zachód olśnił Gra 
blewskiego. Szerokie, gwar 
ne ulice Buenos Aires, mo 
rzs kolorowych reklam i ne 
ouów, bogactwo wystaw skle 
powych — wszystko to mía 
ło w jego wyobrażeniach wyż 
szość nad Polską — zniszczo 
ną wojną i borykającą się z 
trudami odbudowy. W tym 
czasie nie wiedział jeszcze, 
że na przedmieściach tego 
wielkiego miasta w nędzy i 
brudzie wegetuje wiele ro- 

I dżin bezrobotnych, nie wi­
dział żebrzących, obdartych 
dzieci, i bezdomnych, śpią­
cych w parkach i na ulicach.
Nie dostrzegał poniżenia u- 
bogich.

W przekonaniu, że Argén 
tyna to kraj wielkich możlh 
v,-ości, dobrobytu, łatwego, 
wygodnego życia utwierdzali 
go zresztą przygodnie pozna Na zdjęciu: Zbigniew Grablewski wraz z żoną
ni podczas wędrówek po por ¡ dwojgiem dzieci 5-letnią Lidią i 3 letnim Edziem. 
to wych knajpkach dezerterzy Fot z  Kosycarz

we. Zapłacił ją więc za nie- go trwało załatwianie fbr- 
go statek. Mimo to, pod- malnoścl związanych z w ,.
czas 24-godzinnego aresztu jazdem u władz argentyń- 
w komisariacie policji posta skich. Nie obyło się bez so­
nowi! do Polski nie wracać, witych łapówek (Argentyna 
Uwierzył bowiem pogłos- to kraj niesłychanej korup- 
kom kolportowanym przez cji) szczególnie przy uzyska 
kręcących się w porcie dezer niu tżw. „świadectwa moral 
terów z polskich statków, że ności", bez którego żaden 
za uprawianie kontrabandy obywatel nie może opuścić 
zostanie po powrocie do kra tego kraju.
3u uwięziony i pozbawiony g iipca br. na pokładzie 
prawa pływania. Nie bez „Narwika" po sześciu latach 
wpływu na jego postanowię pobytu Zbigniew Grablewski 
me była również osoba pew Wraz z rodziną opuścił Ar- 
nej młodej dziewczyny, cór gentynę. Ojczyzna wybaczy 
ki emigranta, Wiktorii Szaj- }a mu popełnione przestęp­
ie, z którą zamierza! ożenić ¡¡¡t.wo. Za ten właśnie wielk*- 
s;S- , „ _ duszny gest Zbigniew Gra-

To lepiej — myślał — że blewski chce się odwdzię- 
zestanę. Ułożę sobie życie wy czyć sumienną pracą dla jej 
godnie, mam przecież zdro- debra.
we ręce do pracy. Rzeczy- j jes7c7e jedno 2robi u ra i 
wiście dzięki znajomościom zadomowieniu się w 
przyszłej zony pracę znalazł SzCZednie. Napisze listy do

ośc łatwo. znajomych Polaków w Bue-
Niediugo jednak trwaiy złu- nos Aires, żeby nie wierzyli 

dzenia. Już po kilku miesiącach kłamstwom i bredniom étni- 
owe wspaniałe perspektywy, ja- gracyjnej kliki i reakcyjnej kie przed nim roztaczano oka- . . . . . . . .  , , . j
Zały się kłamstwem. Ciężka, wy Prasy wróoli do kraju, bó 
czerpująca praca w małym war tu zamiast, tak jak im wma 
sztacle stolarskim, borykanie się wiano, obozów koncentrácyj-Fot. GAF

Maroka i Algeru nadchodzą ko­
munikaty z pól bitew, Na prze­
strzeni 100 kilometrów między 
marokańskimi miastami Oued 

Zem i Kenifra siły francuskie operują 
czołgami i samolotami przeciwko walczą- 

' cym patrio-tom marokańskim. W Casa­
blance, Marakeszu, Rabacie i innych mia­
stach marokańskich ludność wznosi bary­
kady, nie dopuszczając oddziałów fran­
cuskich do dzielnicy arabskiej. Strajk 
powszechny ogarnął cały kraj: wszystkie 
przedsiębiorstwa są sparaliżowane, sklepy 
zamknięte. Marókańczycy i Algerczycy 
przerwali linie telefoniczne, uszkodzili 
tory kolejowe, barykadują drogi, atakują 
francuskie posterunki, zdobywając w ten 
sposób broń.

Narodowi francuskiemu, który całym 
sercem solidaryzuje się ze sprawiedliwą 
walką narodów Afryki północnej, wyda­
rzenia te przypominają własną przeszłość. 
Kilka tygodni temu obchodzono we Fran­
cji jedenastą rocznicę wyzwolenia Paryża 
spod okupacji hitlerowskiej. Na froncie 
walczyły wówczas oddziały Algerczyków 
1 Marokańczyków. Walczyły mężni« o wy

Zwolenie Francji, żywiąc 
nadzieję, że i ich kraj od­
zyska upragnioną wolność. 
Patrioci francuscy występo­
wali w owych latach prze­
ciwko okupantom hitlerow­
skim, podobnie jak obecnie 
Marokańczycy i Algerczycy 
występują przciwko okupa­
cji .kolonizatorów.

Przeszło sto lat koloniza­
torzy „robili porządek" w 
Algerze, przeszło 40 lat — 
w Maroku. Ale czasy się 
zmieniły. Narody Afryki 
północnej nie chcą więcej 
żyć w niewoli kolonialnej. 
Nie jest to już dziś sprawa 
sporadycznego buntu, który 
można stłumić, jak to robio 

no 50 lat temu. Zarówno w Maroku, jak 
i w Algerze stanął do walki cały naród, 
który nie chce więcej przymierać głodem, 
a nie jakaś „banda".

Milion Algerczyków wędruje stale z 
miasta do miasta, ze wsi do wsi w poszu­
kiwaniu pracy. Trzy miliony Algerczy­
ków pozbawione są najelementarniejszych 
środków do życia. Korespondentka alger- 
ska, która przybyła do nas na Festiwal, 
opowiadała, że dzieci, które przychodzą 
do szkoły — jeśli już mają szczęście u- 
czyć się — nie mogą utrzymać oiówka w 
ręku z wycieńczenia na skutek stałego 
głodowania. Trzy miliony nędzarzy żyją 
w ruderach i jaskiniach.

Wszystko to dzieje się wówczas, gdy 
kolonizatorzy grabią olbrzymie bogactwa 
kraju. W ciągu jednego tylko roku wy­
ciągają oni z Algeru blisko 3,5 miliarda 
franków czystego zysku. W Algerze już 
od 7 miesięcy trwa stan wyjątkowy, wpro 
wadzony właśnie po to, aby bronić inte­
resów ludzi, którzy wyciągają z tego kra. 
ju fantastyczne zyski.

A czym „uszczęśliwia" się Marokańczy­
ków?

Władze francuskie zaproponowały nie­
dawno utworzenie tzw. rządu marokań­
skiego, na którego czele stanąłby obecny 
sułtan Ben Arafa. Byłby to taki sam rząd 
marokański, jakimi były we Francji rzą­
dy Lavala i Pétain'à za czasów. okupacji. 
Sultan Ben Arafa odgrywa bowiem po­
dobną rolę w Maroku, jak Petain we 
Francji.

Dwa lata temu władze kolonialne zde­
tronizowały byłego sułtana marokańskie­
go Ben Jussufa dlatego tylko, że ośmie­
lił się domagać pewnych reform. Od 
dwóch lat były sułtan przebywa na wy­
gnaniu, a miejsce jego zajmuje przedsta­
wiciel garstki wielkich feudałów, którzy 
związali swój los z kolonizatorami fran­
cuskimi. Żądanie powrotu byłego sułtana 
stało się żądaniem ogólnonarodowym. W 
sobotę, 20 sierpnia, w drugą rocznicę de­
tronizacji Ben Jussufa, Marokańczycy w 
całym kraju demonstrowali przeciwko 
władzom kolonialnym, domagając się po­
wrotu sułtana, który stał się symbolem 
Suwerenności narodowej. Władze kolo­
nialne urządziły „krwawą sobotę", masa­
krując setki ludzi.

Pomylili się jednak ci, którzy myśleli, 
że obecnie można, jak za dawnych cza­
sów, stłumić we krwi dążenia narodów 
do wolności. Krwawe wypadki z 20 sierp­
nia stały się sygnałem do powstania w 
caiym Maroku, do nowych wystąpień 
zbrojnych w Algerze, do manifestacji i 
zbrojnych starć w Tunisie. Kolonizato­
rzy widocznie nie wyciągnęli żadnych 
nauk z „brudnej wojny“ w Indochinach.

Podczas gdy Maroko i Alger spływają 
krwią, we Francji, w uzdrowisku Aix- 
les-Bains, trwają rokowania francusko- 
marokańskie, w których biorą udział pre­
mier Francji, Faure, i minister spraw za­
granicznych Pinay. Strona marokańska 
miała być początkowo reprezentowana

wyłącznie przez przedstawicieli sułtana 
Ben Arafa. Do Aix-les-Bains przyjechało 
40 jego zwolenników z osławionym paszą 
Marakeszu, El Glaui. Dopiero w ostatniej 
chwili zaproszony został przedstawiciel 
partii narodowej „Istiklal“ . Zabierając 
glos, przedstawiciel partii narodowej 
stwierdził, że osoby, które przyjechały z 
Maroka, aby uczestniczyć w rokowa­
niach, nie reprezentują bynajmniej na­
rodu marokańskiego. Podkreślił on przy 
tym, że „pominięto całkowicie klasę ro­
botniczą, co sprawit że szukać się będzie 
na jałszywej drodze rozwiązania, pogar­
szającej się * dnia na dzień, sytuacji w 
Maroku".

Tymczasem władze francuskie powięk­
szają liczebność wojsk, które sieją śmierć 
i zniszczenie w północnej Afryce. Obec­
nie w Maroku znajduje się w akcji prze­
szło 100.000 żołnierzy i jest mowa o wy­
sianiu nowych posiłków, Korespondent 
„Humanité" donosi z Algeru, że kraj 
przypomina Indochiny z pierwszych mie­
sięcy „brudnej wojny". W okolicach mia­
sta Constantine oddziały francuskie ostrze 
liwują podnóża gór, gdzie gnieżdżą się w 
jaskiniach tysiące bezdomnych Algerczy­
ków. W Maroku Legia Cudzoziemska, zna 
na ze swych wyczynów W Indochinach, zna 
lazła nowe pole działania.

Metody, jakimi posługują się w Alge­
rze i Maroku władze kolonialne, wywo­
łują oburzenie wszystkich uczciwych lu­
dzi. Wywołują oburzenie narodu francu­
skiego, który potępia te krwawe wyczyny 
tak samo, jak potępiał i przeciwstawia! 
się „brudnej wojnie" w Indochinach. Wia 
dze francuskie skonfiskowały specjalny 
numer „Humanité", który wzywał naród 
do wystąpienia przeciwko masakrom i 
wydaliły korespondenta tego pisma z A- 
fryki.

Narody Maroka i Algeru nie są osamot­
nione w swej sprawiedliwej walce. Ma­
ją poparcie wszystkich narodów.

L. Gronowska

z niedostatkami, ciągła pogoń za . __ - - - u -  i -h nr- - bar_-zarobkiem, odbijały się na jego nycr; czesa icn przeDacze 
zdrowiu, utwierdzały go w prze nie i praca dająca gwarancję 
konaniu, że popełni! wielki błąd. spokojnego i Uczciwego Ż y  

Szeroko otwarły mu się oczy, c ja_
na kontrast zachodzący między 
luksusowymi dzielnicami wiel­
kich przemysłowców i przed­
mieściami, w których w nędzy 
i poniżeniu żyli bezrobotni. 
Zdał sobie sprawę z losu pol­
skich marynarzy, którzy podob 
nie jak on zdradzili swój kraj. 
W oczekiwaniu na okazję za- 
mustrowania na jakiś statek, 
brudni, oberwani i głodni włó­
czą się po porcie Wyżebrując od 
załóg polskich statków papiero­
sy lub kilka pesos na wino. w 
większości znaleźli się tam z tai- 
Idch samych przyczyn jak Gra-

L. K osycari

»Po prostu«
Tygodnik Studentów 
i Młodej Inteligencji

To tytuł dawno oczeki­
wanego pisma o charak­
terze społeczno - kultu­
ralnym, którego pierw­
szy numer ukaże się 4 
września.

Znajdziesz w nim od­
powiedź na interesujące 
Cię problemy moralno- 
obyczajowe, etyczne, fi­
lozoficzne, społeczne, po­
lityczne i kulturalne.

Będzie to pismo śmia­
łych dyskusji i polemik, 
celnej satyry i ciekawej 
literatury.

* * *
Do nabycia w kioskach.

Jedyną gwarancją o- 
trzymywania każdego nu­
meru tygodnika jest pre­
numerata pocztowa.

952/ID

Mieszkańcy miasta Sunakawa 
położonego w pobliżu amerykań 
sklej bazy wojskowej Tacikaw* 
(prefektura Tokio) protestują 
przeciwko mającej nastąpić roz 
budowie bazy, gdyż pociągnie 
to za sobą rekwizycję ziemi na 
leżącej do okolicznych chłopów. 
27 bm. w Sunakawa odbył się 
wiec z udziałem widu tysięcy 
mieszkańców. Wiec przekształ­
cił się w masową demonstra­
cję.

ń* ń*
26 sierpnia br. dowództwo lol 

nlctwa amerykańskiego na Da­
lekim Wschodzie oświadczyło, 
iż do Japonii kieruje się pićrw 
szą partię amerykańskich bom­
bowców odrzutowych „B-37", 
przystosowanych do transportu 
bomb atomowych.

* * *
Miasto Detroit przeżyło w Bi« 

dzielę 28 hm. emocjonującą wal 
kę zbiegłego z więzienia gang­
stera z policją. Gangster, któ­
ry zabarykadował się w domu
kolekcjonera broni, utrzymywał 
się tam w ciągu trzygodzinne­
go oblężenia przez około 260
policjantów. Zginął w chwili, 
kjedy usiiowal wyjść z płoną­
cego domu.

* * *
W ryskiej ¿toczni okrętowej 

przygotowywany jest obecnie do 
rejsu statek motorowy „Ob“  o 
wyporności 12.601) ton, na któ­
rym wyruszy na Antarktydę ra 
dziecka ekspedycja naukowa. 
Na statku urządzonych zostanie 
6 laboratoriów naukowo - ba­
dawczych oraz pomieszczenia 
dla samolotów 1 helikopterów, 
w które wyposażona będzie ęks 
pedycja.
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OKRES KANDYDACKI 
-  szkołą partyjnego wychowania

Załoga Parowozowni Za 1 
1 jączkowo we współzawod ( 
i nictwie o tytuł najlepszej 
parowozowni, przez'

' zmniejszenie zużycia we , 
i gla i uszkodzeń parowo

— Znacie towarzyszu statut?
Miody chłopak wyraźnie się zmieszał. Przez chwi­

lę zastanawiał się i wreszcie spuściwszy nisko głowę, 
cicho, jakby z zawstydzeniem odpowiedział:

— Tak, trochę znam.
— A może byście nam powiedzieli, jakie są obo­

wiązki członka partii?
— Członek partii powinien dobrze pracować, cho- 

cliodzić na zebrania i... t...
Józek zaciął się, nie wiedział co dalej mówić i bez­

radnie rozglądał się po sali.
— Nie męczcie już chłopaka. Młody, ma jeszcze

czas tego wszystkiego się nauczyć — jakiś „litości­
wy" głos z sali przerwał żenujące milczenie._________

Na zdjęciu: przodująca 
i brygada Władysława Baś 
, ki.
zów w drodze, zajęła w 
II kwartale I miejsce w 
okręgu gdańskim i zdoby 

, la proporzec przechodni, 
dyplom wyróżnienia i na­
grodę w wysokości 12 

, tys. zł. Kolejarze z Za- 
jączkowa zmniejszyli zu- 

1 życie węgla o 11,7 proc. w 
I stosunku do planu oraz 
k ograniczyli do minimum 
' ilość uszkodzeń parowo- 
i zów w drodze. W II 
(kwartale br. byl notowa 
ny tylko jeden defekt pa 
rowozu. Porównując z a- 

t nalogicznym okresem ro 
' ku ubiegłego, ilość uszko­
dzonych parowozów spa 

, dla o 75 proc. Do końca 
lipca kolejarze Zajączko- 

i wa zaoszczędzili ponad 
, 200 tys. złotych na wę­
glu, wykonując swój rocz 

1 ny plan oszczędności w 
, 90 proc.

W oszczędnym gospoda 
1 rowaniu węglem za I i 
II kwartał br. wyróżnili 
się; załoga parowozu 

1 Ty4-54 Kazimierz Szycht, 
i Bernard Lidkę, Muraw­
ski, którzy zaoszczędzili 
400 ton węgla; załoga pa 
rowozu Ty4-58 ze star 

, szytn maszynista Janem 
Marchewiczem <— zaosz­
czędziła 329 ton węgla; za 

I łoga parowozu Ty4-71 ze 
starszym maszynistą Bru 

1 nonem P>rzozowskim — 
i zaoszczędziła 241 ton węg 
la; załoga parowozu 

' Ty 2-719 ze starszym ma- 
i szynistą Józefem Ochma 
i nem, która za okres 3- 
miesięcy zaoszczędziła 

i205 ton węgla i inni.
Do osiągnięć w dziedzi 

nie oszczędności węgla w 
1 Parowozowni Zajączko- 
wo przyczyniła się w du 
żym stopniu załoga napra 
wy bieżącej parowozów, 
która sumiennie wykonu 
je remonty, co pozwala 

' załogom parowozowym na 
racjonalna gospodarkę pa 
liwem.

Pracowników Parowo­
zowni Zajączkowo nie 
zabrakło również w cza- 

I sie kampanii żniwno- 
omłotowcj. Codziennie w7 

1 okresie żniw wyjeżdżały.
I ekipy 15—20-osobowe do 
spółdzielni produkcyjnej 
w Malżewku (pow. Tczew) 

i pomagać spółdzielcom 
przy sprzęcie zbóż. Ogó­
łem pracownicy parowo 

i zowni wyrobili podczas 
żniw 200 roboczodniówek.

Na zdjęciu (u dołu): 
przodująca brygada Leo-') 

Ina Piesika, która przy na  ̂
prawie parowozu wyrabia i 
ponad ISO proc. normy. '

mną nie interesuje Sekretarz 
wręczył mi statut partii, po­
wiedział „poczytajcie sobie" i . 
tc wszystko.

Tow. Domańska nie otrzy 
mała również dotychczas żad 
nego polecenia partyjnego 
Podobnie przedstawia się 
sprawa tow. Anny Pobłoc­
kiej i innych kandydatów z 
Gdańskich Zakładów Sprzę­
tu Okrętowego.

A przecież przydzielenie 
kandydatom partii konkret­
nych i odpowiednio dostoso 
wanych do ich możliwości

U SŁUCHANO tego znania kandydata z linią po i zainteresowań zleceń par- 
giosu skwapliwie lityczną j statutem partii“ . tyjnych ma podstawowe zna 
„Ulitowano“ się Towarzysze z oddziałowej czenie w procesie ich wy- 
nad Józkiem 1 nie organizacji partyjnej W-5 chowania. Zadanie partyjne 

„męczono" go już pytania- Stoczni Gdańskiej zapom- wdraża bowiem kandydata 
mi. Tym bardziej, że zebra- nieli jednak — świadczy o w rytm pracy partyjnej, u- 
nie już się nieco przeciąg- tym dobitnie przytoczony czy go przezwyciężać trud- 
nęło, a trzeba było jeszcze wyżej przykład — po co ist ności, rozwija inicjatywę, 
omówić czterech następnych nieje staż kandydacki. Za- * * *
kandydatów, którzy mieli pomnieli również o wielkiej Brak pracy z kandydatami 
być przesunięci w poczet odpowiedzialności za wycho ^ J ednn4pokPo T c ^ ^  
czlonkow partir. wanie kandydatów spoczy- *e mimo ilościowego wzrostu

— Kto jest za przyjęciem wającej na całej organi- organizacji partyjnych, .nie 
Józefa Świtania w szeregi zacji partyjnej która -  
członków partii? Ĵ k ^mówi statut „jest słabych i biernych.

W odpowiedzi podniósł obowiązana pomagać kandy- zaniedbanie pracy z kandyda 
się las rąk Sprzeciwów me fiatowi w przygotowaniu się t»mi znajduje również swój wy 
było. Członkowie oddziale- f »  wstąpienia w poczet człon ™  ^  f e L ^ T t s n é X -  
wej organizacji partyjnej ko« ’ partii". Od tego bo- tó w . Np w gdyńskiej organt- 
wydziału stolarni okrętowej wiem, z jakim przyjęciem zac.jl partyjnej 7 kandydatów 
Stoczni Gdańskiej na zebra- spotka się cn w organizacji, czeka pa przesuniecie w szeregi 
niu w dniu 13 maja br. jed- J^ą opieką otoczą go star- ” l1°,n9̂ wr pa3rsUoddi952 rü” » 1S4 
nomyślnie uznali, że Józef si towarzysze, w decydują- 0(j inśs r.‘
Switoń zasłużył na to, by zo cym stopniu zależy rozwój zjawisko „żelaznych kan 
stać członkiem partii -  kandydata, szybkość jeyi po ¿yfiatów” występuje zazwy- 

Czterokrotnie jeszcze wy. tycznego i ideologicznego cxaj gdzie organizacja
mienia} sekretarz nazwiska u°Kzewania. partyjna pozostawiła kandy
kandydatów, czterokrotnie Zaniedbania w pracy z patów samych sobie, źródła 
padało stereotypowe pyta- kaMydatami, które tak jas zag tego zjawiska tkwią w 
nie: „Czy znacie towarzyszu " raw,° wystąpiły w oddzia- słabości pracy podstawowej 
statut partii?“ Podobnie jak ^’we  ̂ or§an'zacij partyjnej organizacji partyjnej Trud- 
Switoń również i Micha! Stoczni Gdańskiej są no bowiem myśleć o pracy
Daraś, Władysław Zawadź- niestety dość powszechne, 7 kandydatami w oderwaniu 
ki, Irena Kowalew i Leoka- ®Ppfbaliśmy się z nimi w 0(j całokształtu działalności 
dia Powierska przyznali 6ię, ó akia“ ach Maszyn Elektrycz organizacji partyjnej, 
że ze statutem partii zapo- Hyf*? w Gdyńskich Wymagania, jakie partia
znali się tylko pobieżnie, nakładach Sprzętu Okręto- stawia przed swymi człon- 
Nieznajomość statutu nie sta przykła- kami sa wysokie. Potrzebni
nowiła jednak, zdaniem to . 'Y dostarczyła nam rów- sa ludzie w pełni świadomi 
warzyszy z oddziałowej or- nlez miejslte konferencja tej polityki, ludzie samo- 
ganizacji W-5 Stoczni Gdań sprawozdawczo - wyborcza dzielnie myślący, ludzie bo­
skiej, Istotnej przeszkody . w. 9 dyni' łowi i ofiarni. T dlatego właś
przy podjęciu tak ważnej de Najczęściej towarzysze za n;e j,v 7apewnjf partii przy 
cyzji, jak przesunięcie kan- jak wygląda praca p}yW ludzi rzeczywiście przy
dydata w poczet członków z , kandydatami w ich orga- gotowanych do wzięcia na 
partii. Nie mówiąc o tym, ” lzacl1 Partyjnej odpowia- s;Gbie wielkich obowiązków 
że na zebraniu tym w ogóle , ^  -ISmy tylu’ i1 ty i wielkiej odpowiedzialności,
nie zastanawiano się nad 11 ‘iani>ytlatow, a taką ilość statut przewiduje, że kan­
tyna, czy kandydaci swoim Przeszere§owaI'śmy w po- ¿¡ydat musi posiadać rocz- 
udzialem w życiu organiza- cz^  członków partii“. Te ny staż. Zadaniem zaś orga 
cji partyjnej, swoją pracą . cy.ry Przeslaniają im jed- nizacji partyjnej jest wy- 
zawodową, swoją postawą na,î rzecz najważniejszą — korzystać ten okres jak naj- 
moralno - polityczną w okre po ltyczn  ̂ PracS z kandyda- lepiej na przygotowanie kan 
sie kandydackim, zasłużyli, Zazwyczaj bywa tak, dydata do wstąpienia w sze
aby zostać członkiem partii. ze z cnwilą przyjęcia kandy regi członków partii.

Przebieg te»o zebrania d . do organizacja Podstawowym warunkiem
świadczył, że tę tak ważną PArJ;yj_na Przestai« si? nim podniesienia pracy z kandy 
sprawę potraktowano bar! f  ™  wa6I . pozostawia go datami na wyższy poziom 
dzo powierzchownie, pobież- u  sobie i przypomina jest przede wszystkim dał- 
n;fe _  ot po prostu odfai- S°,b e doP]ero wtedy, sze, nieustanne doskonale-
kowano A przecież sprawa *dy. nade,dz,e moment prze nie stylu i metod pracy par: f  7 sprawa sunięcia g0 w szeregi człon. tv1nei każdej orczanizaeiiuroczystej atmosfery, klima ków nartii y, t J. . z organizacji
tu serdeczności, a przede -  zaJm  ' przyięto mnie na Party n̂P1' Tylkp bowiem w 
wszystkim sprawiedliwej oce kandydata — opowiada tow. a - Praw<*ziwej partyjnej atmos 
ny nowowstępujących na ze hej a Domańska z Gdańskich r^rze, w warunkach ożywio
braniu partyinym — to snra Zalilad° w Sprzętu Okrętowego nej pracy partyjnej kształtu. (Jeu tyjnyui XO spra _  to towarzysze dość często ze je sje +vn 7rivt.rvwa bardzo istotna i ważna, mną rozmawiali, interesowali Y ę xyp OIiarnego, zdyscy 
Najczęściej bowiem czło- s,tJ m°ią pracą, starali-się mi P‘mowanego, pełnego inicja
w.ek, dla którego zebranie Pomóc- 0(3 klRdy Jednak zosta- tywy działacza partyjnego.• * ¿eoranie iam kandydatem, nikt się już * * --------- *-s

ni  iii  l i m n  n u  o i ; : i  «u m i i i i i m m i m t m i i m i m i M i i m i i i !  i ii  i i i i i i  i i m n i i m  i m u  u mi t  Mi m mi n i i Brak beczek
grozi zahamowaniem

połowów
na Morzu Północnym

Pisaliśmy niedawne o zatorach, jakie powstały w prze­
ładunkach z naszych jednostek łowczych na Morzu Północ­
nym. Zatory tc, jakkolwiek zmniejszają się stopniowo. Jed­
nakże trwają nadal. Dnia 25 hm. przy statku-hazie „Fryderyk 
Chopin" oczekiwało jeszcze „w kolejce“ na wyładunek 5 
trawlerów „nalmoru" oraz 14 kutrów „Arki". Prawdopodoh 
nie nowo zaczarterowane przez „Dalmftr" transportowce 
„Morska Wgla“ i „Szczecin", które przybywają na Morze 
Północne z odsieczą, zlikwidują w najbliższych dniach zator 
i dalsze przeładunki odbywać się będą już „na bieżąco".

partyjne stało się przeżyciem 
— wysoko ceni miano człon 
ka partii.

A. Łagowski

= Jednakże, niezależnie od nazajutrz po odejściu „Stało 
I trudności w przeładunkach wej Woli“, gdy nie pozósta- 
| na morzu powstaje nowe za nie nam już ani jedna becz 
1 grożenie pełnego wykorzy- ka w zapasie, do dnia 3 
= stania sezonu obfitych poło- września, w którym przewi- 
| wów na Morzu Północnym dziane jest odejście „Mor. 
i spowodowane tym razem bra sklej Woli“ , mamy zaledwie 
= kiom wystarczającej ilości 8 dni czasu. Maksymalna 
1 beczek śledziowych. Dział produkcja naszego warsztatu 
i opakowań „Arki“ , na któ- reperacyjnego beczek w So- 
| rym ciąży wzrastające ciągle pocie, wynosi około 1.500 
| zadanie dostarczenia pu- szt. dziennie. Mniej więcej 
i stych beczek na statki wio drugie tyle otrzymujemy z 
ż zące zaopatrzenie dla jedno, warsztatów bednarskich w

Rekonstrukcja Drogi Królewskiej ciągnącej I stek łowczych na Morzu Pól Chyloni i Gdańsku, które
i się od Złotej Bramy do Zielonego Mostu na Motta- 5 nocnym, z coraz większą produkują dla nas nowe
I wie -  znajduje się już na ukończeniu, tak samo jak | trudnością wywiązuje się z beczki. W dni powszednie
I elewacje domów znajdujących się przy tym ciągu. -! tych zadań i kierownictwo zatem otrzymujemy łącznie
i  Dobrze byłoby jednak, aby Prezydium MRN w Gdań- I J^o z meiwkojem spogląda po 3 tys. beczek wyrnmonto
I sku przedsięwzięło energiczne kroki celem uporządko- i w przyszłość, obawiając się. wanych i nowych W m l-
i wania ulicy i przeniesienia trakcji tramwajowej. | ze lsda dzlen skończą się dzielę pracuje tylko war-
I której nic ozdabiają sterczące słupy. \ ™  1 Ktat remOnt0wy “Ark!" “
E Na zdjęciu: Fragment Długiego Targu z widokiem | , p p . 1 ,  * otrzymujemy wtedy tylko
| na Ratusz Główny i Wieżę Katedry Morskiej. \ bPakiem 0pakowań. 1000 beczek. Odliczając
:  Fot. Z. Kosycarz . Przyjrzyjmy się więc jak zmniejszoną produkcję przez

będzie wyglądało w na.jbliż (jwie niedziele, otrzymamy

S r s i s i  SSSTS: ” ■ 20 b*-
kie są możliwości ich dostar beczek czyli akurat tyle. ile
czenia: mamy załadować na „Mor-

SKAD WZIĄĆ 20 TYS. ską Wolę“...
PUSTYCH BECZEK

A CO Z PRZETWÓR-
Dnia 22 bm..z portu gdyń STWEM I TRAWLERAMI? 

skiego odszedł „Szczecin“ za
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Meldunki rybackie
„ARKA**

WYKONAŁA
PLAN

MIESIĘCZNY
W dniu 25 bin. 

rybacy „Arki" wy 
konali miesięczny 
plan połowów w 
101 proc. Na Mo­
rzu Północnym 
plan wykonano w 
tym samym dniu 
w 108,2 proc. Zało 
gl „Dalmoru“ osią 
gnęły w tym dniu 
89,5 proc swojego 
plonu miesięczne­
go. Rybacy spół­
dzielni „Jedność 
Rybacka“ do dnia 
25 bm. wykoniJi 
73,8 proc. iniesiccz 
nego planu poło­
wów. Najlepiej w 
tym miesiącu łowi 
załoga kutra „Gdy
173“ z szy­
prem STANISŁA­
WEM WITTBROD 
TEM, uzyskując 
160,7 proc. planu 
miesięcznego. Mi­
mo że 8 załóg ku­
trowych „Jedności 
Rybackiej“  prze­
kroczyło swój plan 
ilościowy — ogól 
ne wykonanie pla­
nu miesięcznego w 
tej spółdzielni jest

w dalszym ciągu 
zagrożone.

(sm)
„POCZTOWY

kuteTł“
NA MORZE 
PÓŁNOCNE

Od dłuższego cza 
su dostawa poczty 
dla rybaków' *owdą 
cych na Morzu 
Północnym odby­
wała się nieregu­
larnie i z dużym 
opóźnieniem. Kie­
rownictwo „Arki“ 
pragnąc usunąć te 
niedomagania i 
wzmocnić więź za­
łóg pływających z 
krajem, oddało do 

dyspozycji „Dalmo 
ru“ superkuter 
„Gdy 192“ , Który 
będzie stale Kurso 
wral pomiędzy jed 
»ostkami łowczy­
mi na Motzu Pół­
nocnym a Gdynią 
dowożąc trzy razy 
na miesiąc pocztę, 
prasę, a ponadto 
świeże warzywa i 
owoce dla naszych 
rybaków.

(sm)
•  *  •

USPRAWNIENIE 
REMONTU 
KUTRÓW 

Brygada inżynle- 
rsko-robotnicza z 
warsztatów pogo­
towia techniczne­
go „Arki“ opraco

wuje obecnie u- 
sprawnienie, któie 
skróci czas remon 
tu kutrów o około 
30 proc. Nowa me 
toda oparta będzie
0 zasadę produk­
cji taśmowej. Po 
szczególne czynnoś 
cl, jak roboty de­
montażowe, rege­
neracyjne 1 mon­
tanowe wykony w a 
ne będą przez po­
szczególne grupy 
operacyjne z do­
kładnym uwzględ 
nieniem kWaliiika 
cji poszczegól­
nych pracowni­
ków. Przed przy­
stąpieniem do
wprowadzenia w 
życie tej metody 
pracy zostanie od­
powiednio przygo­
towany park ma­
szynowy oraz na­
rzędzia, materiały
1 części zamienne. 
Próbne remonty 
tą metodą na 
dwóch jednostkach 
pozwolą usunąć e- 
wentualne niedo­
ciągnięcia. Opraco 
wanie projektu 
zajmie przypu­
szczalnie około 1,5 
do 2 miesięcy. Za­
stosowanie nowej 
metody remontów 
przyniesie oszczęd 
ności sięgające kil 
kunastu milionów 
z! rocznie.

(JM)

bierając na Morze Północne VV̂ n WfZf  W
9.300 beczek. W dwa dni rZądk" 7 * K w ,
P2anr Ł “24 D i i / - 'T /a  ^ S o w ^ f d a i ^ 0^ -

ładunek 12 tys. beczek. Po w^u ■ ” ,nas obowiązek zaopatrywaukończeniu tego załadunku
w dniu 26 bm. „Stalowa Wo- L , , : ( A łla“ odeszła do Świnoujścia, twórstwa które zUżywaprfe
¡rdzie zabierze leszcze 3 tvs cl t̂nie okol° tysiąca beczek ¿LS' dziennie. Skąd je wziąć wbeczek. Ale już dnia 28 bm, 
spodziewane jest przybycie p ', 
do portu gdyńskiego „Mor-

tej sytuacji? — pyta kier.

ka“ ma dostarczyć 20.000 pu 
stych beczek śledziowych. 
Tymczasem dla załadowania 
„Stalowej Woli“ „Arka“ wy 
czerpała już cały swój za- 
pas beczek...

ekiej Woli“ , na którą ,;Ar- . Ale
ka“ ma driLstj?rrzvr 20.00n nu ^°' Co parę dni pizycho.

dzą do portu gdyńskiego 
trawdery „Dalmoru“ , które po 
przeprowadzonych remon­
tach i naprawach również 
zabierają zapas pustych be- 

„  , , . . . . czek w drodze powrotnej na
Czy będziecie w stanie łowiska... Poza tym całe to 

dostarczyć w terminie na obliczenie, któreśmy przed 
„Morską Wolę 20 tys. be- ciiwilą zrobili, jest właści- 
czek? — pytamy kierowni- wie robionei jak to sią m6- 
ka działu opakowań „Ar- „pj razy oko“ ... Na wó- 
k i ' ob. Falendysza. sze pytanie mogę więc odpo-

— Mam nadzieję, że tak. wiedzieć tylko tak; Zdąży- 
Ale... obliczmy raz jeszcze my w terminie załadować 
nasze możliwości — odpowia na „Morską Wolę“ 20 tys. 
da. pochylając się nad leżą- beczek... jeżeli przetwórstwo 
cymj przed nim wykazami, weźmie przez parę dni ,.na 

Załadunek „.Morskiej Wo wstrzymanie“, jeżeli w ostat 
li“ trwać będzie około 4 niej chwili nie zwali się
dni. A więc od 27 bm. tj.

0  sile każdej organizacji 
partyjnej, o sile całej naszej 
partii decyduje nie tylko 
liczba jej członków, ale rów 
nież — i to przede wszyst­
kim — ich jakość. Skład 
bowiem partii w poważnej 
mierze wpływa na zwartość 
jej szeregów, na dyscyplinę* 
i świadomość oraz ostatecz­
nie decyduje o jej pracy.

1 po to właśnie istnieje 
staż kandydacki, aby zapew 
nić naszej partii przypływ 
ludzi najlepszych, wypróbo­
wanych, ludzi w pełni świa­
domych swych obowiązków 
i odpowiedzialności, jakie 
przyjmują na siebie wraz z 
legitymacją partyjną. Okres 
ten „jest konieczny — czy. 
tamy w Statucie PZPR — 
w celu wdrożenia kandyda­
ta do wypełniania obowiąz­
ków członka partii, spraw­
dzenia przez organizację par 
tyjną jego oblicza politycz­
nego i moralnego oraz zapo

nobarwnej lub wzorzystej piki, łat 
we cło prania, ładnie układające się 
i niegniotące, efektowne dzięki swym 
czystym, żywym barwom, szerokie 
wygodne spódnice z dużymi kiesze­
niami, śliczne cieniutkie sweterki 
pod szyję, lub też z dekoltami, spor 
towe kostiumy z układanymi spodni 
carnj, suknie popołudniowe i wieczo­
rowe o suto rozkloszowanych lub 
przymarszczonych spódnicach i ob­
cisłych stanikach z niezbyt kosztow­
nych ma/teriaiów, oto jakie w swej 
większości były te modele. I te 
właśnie podobały nam się najwięcej.

Wiele z nas z przyjemnością ubra­
łoby s*ę w demostrowaną przez czes 
ka modelkę białą pikową sukienkę

W 7 teatrze na wyspie, .jednym * 
/ najpiękniejszych fragmelitńw

warszawskich Łazienek, odbył 
się dwukrotnie w okresie Festl 

walu pokaz mody współczesnej.
Przez ocienioną zielenią drzew sco 

nę przewinęły się dziesiątki mło­
dych kobiet z Czechosłowacji, Huł- 
garii, Francji, Niemiec, Norwegii, 
Włoeh, Kanady, Brazylii, Argenty­
ny, Chile, Kuby, Wenezueli.

Ta festiwalowa rewia była wielką 
t ciekawą lekcją dla licznie zgroma­
dzonych na niej kobiet. Ale powinna 
się ona stać lekcją i dla naszego 
Wzornictwa, przemysłu i Handlu, kto 
rycli Zadanie, polega przecież na tyrn, 
abyśmy mogiy Ubierać się ładnie na­
wet przy bairdzo ograniczonych śród 
kach finansowych.

Większość pokazanych w Łazien­
kach model), przede wszystkim mo­
dele czeskie, francuskie, niemieckie, 
włoskie, kanadyjskie, byiy dostoso­
wane do przeciętnych możliwości fis 
nansowych tamtejszej młodej kobie­
ty, Były życiowe.

Suknie z kolorowych popelln 1 Jed

Oryginalny strój na wczasy 
zaprezentowała Francja

w granatowe grochy, lub w błękitny, 
również pikowy, łatwy do uprania 
w domu szlafroczek. Wiele z nas do 
brze by się czuło w którejś z sukien, 
pokazanych przez francuskie dziew­
częta — np. w szafirowej popelino- 
wej sukni z dużymi, nakładanymi 
kieszeniami, lub w białej układanej 
spódnicy I w barwnym sweterku.

Wyraźnie odbijały natomiast od tych 
modeli, modele polskie. Chociaż często 
efektowniejsze 1 bardziej pomysłowe 
od zagranicznych, nie dawały żadnego 
wzoru do naśladowania kobiecie pra 
gnącej się ubrać ładnie, ale niedrogo. 
Na polskie modele wdaśnie z tego 
punktu widzenia zwrócili uwagę cu­
dzoziemcy.

— Przecież u was nikt się tak nie 
ubiera — mówili, obserwując prezen 
tujące wyszukane stroje modelki — 
przecież wy nosicie inne suknie! 
W żadnym sklepie nie widzieliśmy 
materiału, z którego uszyte są te 
modele...

Chcemy być ładnie ubrane na co- 
dzień. Ładnie i odpowiednio do try­
bu życia, jaki prowadzimy. Pracowi 
tego i skromnego trybu życia, i ta­
kich właśnie modeli natm potrzeba.

Wiele nowych pomysłów, wiele no­
wych refleksji nasunęła nam nie 
tylko rewia mody współczesnej, aJe 
i możność codziennego obserwowania 
młodzieży z całego niemal świata. 
Jeszcze raz uprzytomniliśmy sobie, 
że ślepe naśladownictwo nawet ład 
nego wzoru — przy innym typie uro 
dy* w innym krajobrazie — może 
łatwo przekształcić się w karykaturę. 
Koszula w palmy, czy żyrafy, jest 
„na miejscu“ w podzwrotnikowym 
klimacie, natomiast w naszym kli­
macie, pod naszym niebem* nie bę­
dzie odpowiednia dla polskiego chłop 
ca. Alo sam fason takiej koszuli ? 
dwoma kieszeniami, wyrzuconej na 
spodnie, rozpinanej od góry do dolo 
— może być z powodzeniem noszony 
u nas w lecie, jeśli koszula taka u* 
szyta będzie z materiału w drobną 
kratkę, lub szarego, beżowego, brą­
zowego, niebieskiego.

Podobnie przedstawia się sprawa 
wielkich dekoltów i sukien bez ra- 
tniączek. Sa one stosowne w cora-

Suknia kloszowa — model włoski.

cym klimacie czy na balu. Nato­
miast przestrzec musimy nasze dziew 
częta przed noszeniem tego rodzaju 
sukien do pracy lub na uczelni. Bę­
dzie to rażące, a więc nieeleganckie.

Przyjąć za to możemy bez zastrze­
żeń szerokie spódnice, noszone do 
bluzek i sweterków (zwróćmy uwagę, 
że żadna z cudzoziemek nie nosiła 
ani tak krótkich, ani tak obcisłych 
spódnic, jaJk to się widuje w Polsce), 
płócienne, ozdobione ludowym haf­
tem letnie suknie, niemal wszystkie 
sandałki i torby, które w większości 
krajów są o wiele ładniejsze od na 
szej galanterii skórzanej. Pragniemy 
również, by produkowano u nas wie 
uej artystycznej sztucznej biżuterii, 
talk bardzo modnej ostatnio. PragMie 
my ładnych naszyjników i broszek, 
przeistaczających najskromniejszą ra 
wet suknię.

I chcemy, by la wielka lekcja mo 
ny, jaką między innymi byl także 
Festiwal — nie poszła na marne. By 
zarówno nasze placówki wzorcująi e, 
jak przemysł i handel wyciągnęły 
z niej właściwe wmioski. Troska o 
człowieka polega bowiem m. in. i na 
trosce o zapewnienie mu estetyczne 
go ubioru. Tw'ajrzow'6, ładne ubranie 
wpływa przecież na lepsze samopoczu 
cie, na pełniejsze odczuwanie radości 
życia.

Bgr

nam na kark kilka trawle­
rów, jeżeli gdyńskie i gdań­
skie zakłady, dostarczające 
nam nowe beczki, nie zmniei 
szpj dotychczasowej produk 
cji, co często się zdarza z 
powodu braku odpowiednie­
go surowca, jeżeli... Można 
by tych „jeżeli“ naliczyć bęz 
liku.

BŁĄD PLANOWANIA
— Sytuacja w waszym 

dziale jest więc bardzo na­
pięta. Z czego to wynika?

— Przede wszystkim ze 
zbyt niskich planów produk 
cji beczek. Mimo, że stale je 
przekraczamy, nie możemy 
pokryć wzrastającego zapo­
trzebowania.

Tak np.: w planie rocznym na 
wrzesień założono produkcję 
41,5 tys. beczek starych i no­
wych, zaś plan operatywny 
przewiduje — 53 tys. beczek na 
ten miesiąc. Tymczasem według 
moich przybliżonych obliczeń 
Już w pierwsze 1 połowie wrześ 
ma będziemy musieli dostar­
czyć na „Morską Wolę“ , „Cho­
pina“ , trawlery „Dalmoru“ i 
dla przetwórstwa — 60 do 70 
tys. beczek.

Zakłady bednarskie, któ­
re współpracują z „Arką“, 
nie mogą podnieść swojej 
produkcji z braku surowca 
i wykwalifikowanych kadr. 
Cały więc ciężar dostarcze­
nia potrzebnej ilości beczćk 
w okresie szczytowych po 
łowów na Morzu Północnym 
spoczywa w tćj chwili na 
jedynym warsztacie repera- 
cyjnym starych beczek, któ 
ry „Arka“ urządziła ..pro­
wizorycznie“ na cudzym te­
renie w Sopocie. Cóż z lego, 
jeśl; warunki, w jakich od­
bywa się ta produkcja, urą­
gają wszelkim wymogom 
technicznym, socjalnym i 
BiHP...

Sprawa reepracii starych 
beczek, które zwraca hurt i 
detal z terenu całego kraju 
i które w większej części gro 
madzą się w sopockim skła­
dzie opakowań „Arki", wy­
magają osobnego omówie­
nia i zbadania na mićjscu.

St. Mioduszewski
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W s to c zn io w ym  punkcie  usługowym I Kiedy skończą sią kłopoty
gdyńskich konsum entów

1 Na temat. zakładów żywię kale gastronomiczne posia- że są one smaczne, obfite, a 
i  nia zbiorowego w trójmieś- dają zbyt mały i jednostaj- cena ich nie przekracza su- 
| cie pisaliśmy już niejedno, ny asortyment potraw, brak my 8 zł. Specjalnością tego 
i krotnie. Częściej krytycznie wszelkiego rodzaju surówek zakładu są bowiem obiady 
1 niż dobrze. i tanich, a jednocześnie wy popularne, cieszące się du-

magających więcej czasu żym powodzeniem wśród konW ostatnim czasie otrzyma na przygotowanie dań jar- sumentów.
i ®P-ro istow od - sii jc}1( szczególnie z jarzyn Wędrówkę naszą zakończy
i s2ych czy eim'ow z yn , sezonoWych, zup, chłodników liśmy w restauracji II kat. 
t Wi^ utyskują :0n, na owocowych smacznych na. „Centralna“ przv ul. Staro-= zakłady gastronomiczne. Pi- 
| sza. rzecz zrozumiała, przede poj chłodzących,

itp.
deserów wiejskiej (również zakład 

wzorcowy), która tym tylko 
sprawdzić prawdzi różni się od „Bursztynu", że 

obsługa jest tu. naprawdę

Sesja Dzielnicowej Kady 
Narodowej Wrzeszcz

W dniu 31 sierpnia br. o godz.
9 w auli przy szkole podstawo- Narodowego nr 5 organizuje
wej nr 33 ul. Pestalozziego 
11 we Wrzeszczu odbędzie się 
VII zwyczajna sesja Dzielnico
omówiona zostanie m. in. spra 
wa rozwoju kultury fizycznej.

Z  r -  .  .  - t l t M im m i l M I I I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I l l l l l l l l lH I M I l im= Z roku na rok Oddział =
|Zaopatrzenia Robotnicze-1 
i  go Stoczni Gdańskiej po-|
1 większa zakres działania,i 
I rozszerzając sieć punktówt 
| usługowych, z których koi 
trzysta coraz większa ilość | 
tpracowników stoczni.
| Punkty usługowe urucho; 
imiono również w osiedlach|
|stoczniowych przy ul. Kart 
ttuskiej w Gdańsku i Kio-i 
|nou;tcso we Wrzeszczu. |
|Spełniają one niemałą rolęt 
§w walce o poprawę wa-l 
| runków bytowych pracowt 
Ęników stoczni. §
| Jak już pisaliśmy zało-t 
| ga krawieckiego punktu t 
i usługowego OZR Stoczni | 
i Gdańskiej przy ul. Kartu-1 
iskiej pragnąc dopomóc ze-t 
t spotowi Państwowej Opc-t 
try i Filharmonii Bałtyc-i 
tkiej w skompletowaniui 
|strojów przed nowym se-i 
tzonem, wykonuje w czy-i 
tnie społecznym 12 fraków.i 
|Czyn ten został przyjęty zt 
t aprobatą przez inne punkt 
|fy krawieckie, które pod-1 
| jęły inicjatywę przyj- §
¡śęia 2 pomocą artystom. 1
| Na zdjęciu: krawcy Stani-; 
s sław Rauchfleich i Józef;
5 Frontczak z punktu kra wiec-;
= kiego OZR przy ul. Kartu-;
;  skiej — przy pracy. t

Fot. Z. Kosycarz ;
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K u rs dla
inżynierów rolników

Oddział Wojewódzki Stów. 
Naukowo _ Technicznego 
Inż. i Techn. Rolnictwa w 
Gdańsku przyjmuje zgłosze­
nia na kurs przygotowaw­
czy dla osób ubiegających 
się o stopień inżyniera w 
zakresie rolnictwa.

Kurs trwać będzie 12 mie­
sięcy i rozpocznie się 1 li­
stopada br. Szkolenie pro­
wadzone będzie metodą ko­
respondencyjne . wykłado­
wą. Uczestnicy otrzymają 
materiały szkoleniowe do sa 
modzielnego opracowania 
oraz korzystać będą z porno 
cy ośrodków konsultacyj­
nych.

Ostateczny termin składa­
nia podań upływa 31. 10. 55. 
Informacji odnośnie kursu 
udzielić może kierownik re­
feratu studiów inżynierskich 
inż. Zygmunt Dziewanow­
ski — Zjednoczenie PGR 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Da­
nusi nr 4 (tel. 422-59).

(m )

r wszystkim o jakości i różno Al3y
| rodności podawanych w wojć postawionych zarzu_
;  mcii potraw oraz o wyglą- wybraliśmy się na wę wzorowa, szybka i uprzejma.
1 dzie estetycznym i higieme drówk kilk ■ dvńskich . , , . . .
i w lilkalach gdyńskich. zakładach gastronomicznych. UwaS‘  . krytyczne które

Oto konkretne zarzuty: lo Jest pora obiadowy W re wypowiadamy pod adresem
___ _____________________  stancach GZG II kategorii

Bursztyn“, przy ul. Swięto-

Zebranie w świetlicy 
Zakładów Pasmanteryjnych

Obwodowy Komitet Frontu
dnia 30 bm. o godz. 18 w świet­
licy Zakładów Pasmanteryjnych 
zebranie dla mieszkańców dzielwej Rady Narodowej. Na ses.ii njC; stogi, Krakowiec, Górki 

_c •“ Zachodnie i Pleniewo.

Pociąg turystyczny 
do Malborka

WRZZ wspólnie z PPiT „Or­
bis“ organizują dnia 4. 9. br. 
pociąg motorowy turystyczny

Festyn dla młodzieży 
szkolnej

Dnia 4 września br. w ogród­
ku jordanowskim przy ul. Wa.idelety -  WRZZ w Gdańsku do Malborka. W programie w y  
oraz Wydział Oświaty Frezy- cieczki: zwiedzenie zam*u krzy 
dium WRN organizują z okazji żackiego. Koszt uczestnictwa dla 
rozpoczęcia roku szkolnego fes- jednej osoby wynosi 24 zł. 
tyn dziecięcy. W czasie festynu szenia przyjmuje WRZZ 1 P v~ 
występować będą zespoły ta- J313 w Gdańsku do 1 wrzjfcua 
neczne, wokalne oraz orkiestra.
Program obejmuje: gry towa­
rzyskie, sportowe, loterię książ­
kową, pokaz filmowy oraz wy­
stęp zespołu kukiełkowego. Po­
czątek imprezy — godz. 10.

br.

Poznajemy pracę 
naszych portów

Pod tym hasłem PTTK — 
oddział „Trójmiasto" i biuro 
wystawi ,.X lat Polski Ludowej 
na morzu“ w Sopocie organizu­
ją w dniu 31 sierpnia br. atrak 
cyjną wycieczkę statkiem Zeglu 
gi Przybrzeżnej po portach 
Gdańska i Gdyni. Wyjazd z mo 
la w Sopocie o godz. 15. Infor­
macji udzielają i zapisy przyj­
mują placówki PTTK, Gdańsk, 
ui. Długa 45 tel 317-61, w Gdy­
ni, ul. Świętojańska 83 tel 46-39, 
w Sopocie, ul. Stalina 765 tel. 
515-08.

Dodatkowe skierowania 
na wędrowne wczasy 

w górach
Zarząd Okręgu PTTK w Gdań 

sku wystarał się o dodatkowy 
przydział skierowań na wędrow 
ne wczasy w Tatrach i Beski­
dzie Śląskim. Początek turnu­
sów' na szlaku tatrzańskim od 
dnia 1. 9., 6. 9., 11. 9., 17. 9., 
a na szlaku beskidzkim — od 
dnia 2. 9. br. Cena skierowania 
na wczasy w Tatrach wynosi 
327 zł, a w Beskidzie Śląskim 
243 zł. Szczegółowych informa­
cji udziela zarząd Okręgu PTTK 
Gdańsk, .ul. Długa 45. nok. 7 
tel 325-69 w godz. od *0 do 16.

D Y Ż U R Y  A P T E K
od 27 sierpnia do 2 września br.

Gdańsk: apteka nr 3 — ul. Ro­
kossowskiego 35, nr 7 — ul. 
Grunwaldzka 83 we Wrzeszczu, 
nr 4 — ul. Oliwska 83/4 w No­
wym Porcie.

Gdynia: apteka nr 11 — skwer 
Kościuszki 22, nr 63 — ul. Bed­
narska 11 na Obłużu.

Sopot: apteka nr 35 —• ul. 
Stalina 715.

Nowości 
w handlu
Centrala Odzieżowa otrzy­

mała artykuły eksportowe, 
które były wystawione na 
Targach Poznańskich. Są to: 
piękna perlonowa bielizna 
damska w dwóch gatunkach 
w cenie 370 i 200 zl, oraz je 
den gatunek z milanezu z 
szerokimi wstawkami z ko­
ronki w cenie 160 zł, popie­
late i beżowe podkolanki z 
kolorowymi brzegami, dam­
skie i dziecięce oraz ubran­
ka treningowe produkcji nie 
mieckiej.

Z francuskich artykułów 
eksportowych Centrala O- 
dzieżowa posiada nylonowe

nomicznych pozwolą niewąt
'iańskie/ “  o zotovriazuiacvm Pliwie dyrekcji i kierownic- 

» Z ?  lokali
nie ma specjalnego tłoku, wejraeć głębiej w pracę tych 
Mimo to konsumenci po kil bacówek żywienia zbioro-
kar.aście minut czekaja na w.eS°-. Pow!nna wlf  zmie;  
przybycie do stolika kelne- n>c się na lepsze jakość po- 
ra. Przeglądamy jadłospis. sl,lkow i ich asortyment, wy
Na 11 pozycji z dań jar- *l?d wn(?trz’ dbał? sc 0 cste- 
skich tylko 3 są rzeczywiś- °raz stosunek persone-
cie jarskie, pozostałe -  to lu do konsumentów Jestes- 
kombinacja jaj w różnych m-Y przekonam, ze tym ra-
postaciach, ryż. makaron. De zem 'wrn?skl nasze nle 6 
sery skwitowane są tylko przysłowiowym rzucaniem 
jednym kompotem z jabłek. grochu o ścianę obojętno- 
Nie zobaczyliśmy również scj  gdyńskich gastronomi-

płaszcze deszczowe (240 zł) 
które cieszyły się wielkim po ! pularna". Jesteśmy mile za-

w karcie specjalności zakła 
du — golonki, ucha i ryjka 
— zapowiadanych szumnie 
przez pstry napis w oknie 
wystawowym.

Oczekując na kelnerkę, 
mieliśmy dość dużo czasu, a- 
by przyjrzeć się dokładnie 
wnętrzu owego „zakładu 
wzorcowego“. Oblepione
wprost brudem, tu i ówdzie 
postrzępione obrusy, upstrzo 
ne przez muchy lampy, na­
krycia stołowe, które dawno 
nie zetknęły się z proszkiem 
do szorowania, wątpliwej 
wartości artystycznej ozdo­
by w postaci nieaktual­
nej gazetki ściennej o 2.2 
Lipca i przygotowaniach do 
Festiwalu, wreszcie bezpo 
średnio nalepione na ścia­
nę zarządzenie o ogranicze­
niu sprzedaży napoi alkoho 
lowych, nad nim pokryty 
grubą warstwą kurzu napis: 
,,Za garderobę nie odpowia 
damy“. Nie przekonało nas 
to wszystko, a jesteśmy pew 
ni, że nie przekona nawet 
największego optymisty, o 
tym, że jest to rzeczywiście 
lokal II kategorii i w dodat 
ku wzorcowy.

Wchodzimy do sąsiedniej 
restauracji III kategorii „Po

ków.

wodzeniem na Targach Po­
znańskich. W sprzedaży ma­
ją ukazać się niebawem rów 
nież polskie nylony ekspor­
towe w cenie 135 i 150 zł. 
Artykuły te rozprowadzać 
będą sklepy „Gallux“ j PDT.

w.

skoczeni już samym wyglą­
dem wnętrza lokalu. Czyste 
stoliki, dużo kwiatów i zie­
leni, jasne, niepobrudzone 
ściany, świeże firanki, wypa 
stowana podłoga. Przyjemnie 
jest spożywać posiłki w ta­
kim otoczeniu tym bardziej,

2 0 0  o d c z y tó w
wygłoszą prelegenci NOT

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Naczelna Organizacja Tech mie czynny udział w tego- 
niczna poprzez stowarzyszę- rocznym obchodzie Miesiąca 
nia i kola zakładowe weź- Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej.
tun mumm m i i i  i i  m mm mm nmi min ii mm ni.......mmmmm

ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA MHD 
ART. WŁOK.-ODZIEZ. I OBUWIEM 

w Gdańsku
zawiadamia swoich odbiorców,

że w dniu 30 i 31 sierpnia br. 
wszystkie sklepy MHD * arty­
kułami włókienniczymi, odzie­
żowymi i obuwiem będą czyn­
ne do godz. 20.

1940-K
ł l l l l l l l ł l l l i l l l l l l l t M I ł l l l l l l l l l l l l l l i l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l H I H I M I

ZAKŁADY IM. WIELKIEGO 
PROLETARIATU W ELBLĄGU 

ul. Pilawska nr 1
podają do wiadomości mieszkańcom 
miasta ] powiatu, że wydają bezpłat­
nie t roci ny drzewne,  po któ­
re można się zgłaszać w dni powszed­
nie od godz. 7,30 do godz. 14 i w so­

boty od godz. 7,30 do godz. 12.
1911-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kwalifikowanych murarzy zatrudni na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo Budowlane w Wejherowie, ul. 
Mariana Buczka 9. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje referat perso­
nalny codziennie w godzinach od 7 do 15

1924-K

Technika normowania do Warsztatów Po­
gotowia Kutrowego oraz pracowników fi­
zycznych niewykwalifikowanych do prac 
przeładunkowych przyjmie natychmiast 
PP i UR „Arka“ w Gdyni. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, Gdynia, Waszyng­
tona 34/36 I pt. pokój I. 1931-K
Komisantów stoisk owocowo-warzywnych
na warunkach prowizyjnych oraz sprze­
dawców przyjmie od zaraz Dyrekcja MHD 
Art. Spoż., Gd.-Wrzeszcz, ul. Batorego 26, 
po uprzednim zgłoszeniu się w Urzędzie 
Zatrudnienia. 1904-K

i . ;

l R oboln icza Spółdz. P racy  K raw ieck iej
„ZRYW” w Elblągu

{ zawiadamia, te z dniem 1 września 1955 r. 
| wprowadza się nowe godziny przyjęć w 

punktach usługowych, « mianowicie:

{ codziennie od godz. 9—12 i od 15—18, 
w soboty od godz. 10—IG.

♦ Czas pracy załogi punktów usługowych 
od godz. 7 do 15. 1923-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Państwowa Opera 
1 Filharmonia Bałtycka 

w Gdańsku 
zakupi

F R A K I
o połach długich. Zgło­
szenia od 1 września 
br. w barakach warszta 
tów operowych — 
Wrzeszcz, ul. Rokossow­
skiego 18. 1899a~K

MASZYNOPISANIE 1
stenografia. Zapisy co­
dziennie: Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78, od 
10—12 30 | od ¡6—19;
Gdynia, Abrahama 8, 
od 9—13 I od 16—19. Sto 
warzyszenle Stenogra­
fów 1 Maszynistek PRL.

' 805-K
R A I N K O Felicja, — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
5.15 zgubiła bilet rodzin­
ny WPKGG nr 3362.

3001-P

Przewiduje się zorganizo­
wanie specjalnej akcji popu 
laryzującej najnowsze osią­
gnięcia ZSRR w dziedzinie 
przemysłu i rolnictwa, pro­
pagandę nowych metod pra 
cy stosowanych w ZSRR, 
propagandę nauki języka ro 
syjskiego wśród członków 
stowarzyszeń naukowo - 
technicznych itd.

Członkowie poszczególnych 
stowarzyszeń naukowo-
technicznych wygłoszą w 
woj. gdańskim ponad 200 
odczytów, które przyczynią 
się do pogłębienia przyjaźni 
między obu bratnimi naro­
dami.

(m )

Nowy ogródek
jordanow ski
Komitet Blokowy nr 52 w 

osiedlu Fińskie Domki, po­
stanowił urządzić ogródek 
jordanowski. Przez 4 miesią 
ce wielu mieszkańców osie­
dla pracowało w wolnych 
chwilach przy montowaniu 
tego potrzebnego ośrodka za 
bawy dla dzieci.

Ostatnio nastąpiło otwar­
cie ogródka. Komitet bloko­
wy i zarząd Ligi Kobiet zor 
ganizowały festyn dla dzie- 
c' Wyścigi na rowerkach i 
hulajnogach, biegi w wor­
kach były główną atrakcją 
podczas uroczystości otwar­
cia. Ogródek wyposażony zo 
stał w 3 piaskownice, hu­
śtawki. równoważnię i inne 
urządzenia.

Dokąd dziś idziemy?
Hala sportowa Wojska Polskie­

go przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu — „Zemsta nieto­
perza“ , godz. 19,15.

Cyrk nr 2 — Plac Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku — godz 
19,15.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Skiz“ — Zapolskiej, godz. 
20.30.

Teatr Letni „Estrada" w Sopo­
cie — Recital skrzypcowy 
Maurice Hasson —• Francja, 
godz. 20.30.

Molo w Sopocie — występ soli­
stów orkiestry Z. Kara­
sińskiego z programem roz­
rywkowym „Rytmy świata“ , 
godz. 18.

B i i n a
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Rio Escondido“ , od lat 14, 
godz. 16, 13, 20. „Kameralne" — 
„Kobieta dotrzymuje słowa“ , od 
lat 12, godz. 15.30, 17.30, 19.30.
„Bajka" we Wrzeszczu — „Za­
nim Simon ujrzał świat“ , od lat
13, godz. 16, 13, 20. „ZMP-
owiec“ we Wrzeszczu — „Zwia­
dowcy", od lat 14, godz. 16. 18. 
20. „1 Maja" w Nowym Porcie 
— „Upiór na sprzedaż“ , od lat
14, godz. 18, 20. „Delfin" w O- 
liwie — „Skarby sułtana“ , od 
lat 7, godz. 16, 18, 20

GDYNIA — „Atlantic" — 
„Dumna królewna“ , od lat 7, 
godz. 16, 18, 20. „Goplana" — 
„Tosca", od lat 18, godz. 16, 18, 
20. „Warszawa" — „Fanfan Tu­
lipan“ , od lat 18, godz. 16, 18, 
20 „Fala" na Grabówka — 
„Proces przeciw miastu“ , od lat 
18, godz. 18, 20. „Neptun" w Or­
łowie — „Wróg publiczny nr 1“ , 
ód lat 18, godz. 18, 20. „Pro­
mień" w Chyloni — nieczynne. 
„Aurora" w Rumi -* „Cyrkow­
cy", od lat 14, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Mój 
przyjaciel Fabian", od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Polo­
nia" — „Księżyc nad rzeką", 
od lat 16, godz. 16, 18, 20. Let­
nie" na kortach tenisowych — 
„Rzym, godzina 11-ta“ , od lat 
18, godz. 20.

Radio na dzieft 30 bm .
na fali śr. 230 m

7.no — Stan pogody 1 dziennik dyżur" — sztuka Jerzego Lutów 
poranny. 7,15 — Melodie ludo- skiego. 21,30 — Stan pogody 1 
we. 7,40 — Wiadomości. 7,45 — dziennik wieczorny. 22,00 — Mu 
Chwila muzyki. 7,50 — Aud. dla zyka taneczna. 22,20 — „Perła“ 
dzieci starszych „Błękitna szta- ode. opow. Johna Steinbecka. 
feta“ . 8,05 — Koncert poranny. 22.40 — „Echa festiwalowe".
8,45 — Polskie piosenki festiwa- 23,20 — Orkiestry rozrywkowe i 
lowe. 11,57 — Sygnał czasu 1 hej pieśniarze francuscy. 23,50 —■
nał. 12.04 — Wiadomości. 12,10 — Ostatnie wiadomości. 24,00 —
Przegląd prasy stołecznej. 12,15 Hymn 1 koniec audycji.
— Muzyka rozrywkowa 12,30 —
Polskie melodie taneczne. 12,50 Program Wybrzeża. 31,55 —
Audycla dla wsi. 13,10 — Orkie- Serwis CZKM ze Szczecina dla 
stry* rozrywkowe. 14,00 — Wia* rybaków. 13,00 -• Omówienie 
domości.  ̂ 14,05 — Informacje, programu i komunikaty. 16,oo —
14,0? — Komunikat o stanie wód. „Mówi Koszalin". 16,10 •— Kon- 
14,10 — Radziecka muzyka lu- cert. popołudniowy. 17,30 —
dówa. 14,30 — Koncert popular- Dziennik Wybrzeża. 17,45 — Pio­
ny. 15,10 — Utwory wioloncze- senka tygodnia. 17,50 — Frag- 
łowe. 15,25 — Muzyka rozrywko- ment nowej powieści .Tana' Pa- 
wa. 17,00 — Dla dzieci miód- ^ugi- 13,20 — Koncert Filharmo- 
szych — opowiad. pt. „Sarniąt- nii Bałtyckiej — koncert forte- 
ko". 18,15 — Wiadomości. 19,00 — pianowy B-dur Brahmsa •— gra 
Muzyka i aktualności. 19.25 — Krystyna Jastrzębska — ork. 
Pogadanka przyrodnicza. 19,35 — FB dyryguje Kazimierz Wiłko- 
Pieśni v; wykonaniu Wandy mirski. 21,50 — Dziennik ry- 
Wiłkomirskiej. 20,00 «— „Ostry backi.

m m r n m w m a iM

Sześć ekip zagranicznych
zgłasza swój udział w tegorocznym 
» T o u r de  P o lo f jn e «

Otrzymaliśmy już dalsze szczegóły dotyczące te­
gorocznego XII Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol­
ski, który jak wiemy odbędzie się w dniach od 21 
września do 2 października. Okazuje się, że wyścig 
ten będzie o wiele hardziej interesujący niż w latach 
poprzednich, ponieważ oprócz czołowych kolarzy pol­
skich startować będą również przedstawiciele sze­
ściu innych krajów.

X E T A P  — 2. X. — K ielce —
Warszawa, di 180 km.

We wszystkich miastach 
etapowych przygotowania do 
wyścigu są już w pełnym 
toku. Pierwsze meldunki, 
które nadeszły do komitetu 
organizacyjnego wykazują, 
że najlepiej praca przygoto­
wawcza postępuje w Gdań­
sku, Zielonej Górze, Opolu 
i Kielcach.

Do tej pory udział w wy­
ścigu potwierdzili już Buł­
garzy, Norwegowie i Fino­
wie. Poza tym spodziewane 
są jeszcze zgłoszenia repre­
zentantów Czechosłowacji. 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i Związku Ra­
dzieckiego.

Kolarze polscy nie wystą­
pią jako drużyna reprezen­
tacyjna, a startować będą w 
6-osobowycb zespołach związ 
kowych zrzeszeń sportowych: 
CWKS, Gwardii, Star­
tu, AZS 1 LZS. Trasa wy­
ścigu będzie wrpraw'dzie krót 
sza niż w roku ubiegłym, 
ale za to teren po którym 
przejeżdżać będą kolarze 
jest bardziej urozmaicony.

Start honorowy do I etapu 
nastąpi w Gdyni, zaś start 
ostry w Gdańsku. Pierwszy 
etap przebiegać będzie przez 
Tczew, Malbork, Sztum. Kwi 
dzyń, Grudziądz i zakończy 
się w Bydgoszczy. Długość 
tego etapu wynosi 201 km.

A oto trasy dalszych eta­
pów:

II ETAP — 22. IX. Bydgoszcz 
— Poznań, długość 124 km (przez 
Szubin, Żnin, Gniezno, Swa- 
rzęc).

III ETAP -  23. IX. Poznań -  
Zielona Góra, dl 125 km (prze2 
Stęszew, Grodzisk. Wolsztyn 
Kargowę 1 Sulechów).

IV ETAP — 24 IX — Zielona 
Góra — Jelenia Góra, di. 12? 
km (przez Nową sól, Kożuchów, 
Szprotawę, Bolesiawiee, Lwó­
wek).

25. IX. w Jeleniej Górze na­
stąpi dzieó odpoczynku.

V ETAP — 26 IX. — Jelenia 
Góra — Wrocław, d! 135 km 
(przez Przeięcz, Kowarska, Ka­
mienną Górę, Wałbrzych, Świe­
bodzice, Świdnicę).

VI ETAP — 27. IX. — Wroc­
ław — Opole, dl 164 km (przez 
Ząbkowice, Paczków, Nysę, Nie­
modlin).

VII ETAP — 28 IX -  Opo­
le — Kraków, dl 172 km
(przez Bytom. Chrzanów).

VIII ETAP — 29 IX. -  Kra­
ków — Zakopane, dl. 102 km
(przez Myślenice, Nowy Targ).

30 IX — odpoczynek w Zako­
panem.

IX ETAP ~ 1. X — Zakopa­
ne — Kielce, d). 201 km. Start 
ostry w Nowym Targu (przez 
Kraków. Jędrzejów. Chęciny),

Piłkarze wodni Floty
dopiero na trzecim miejscu

n a  t u r n ie iu  W  G d v n i czyi się turniej drużyn pil­n a  t u r n ie ju  w  w u j,.. k. wodnej gtrefy pólnocnei
Na pływalni przy Polanie które walczyły o wejście do 

Redłowskiej w Gdyni zakoń ligi piłki wodnej. Zgodnie z
przewidywaniami pierwsze 
miejsce zdobyła drużyna 
szczecińskiej Stali przed 
WKS Łódź i gdyńską Flotą. 
Czwarte miejsce uzyskała 
Stal Poznań, a piąte Start 
Bydgoszcz,

Tak więc do puli finało­
wej zakwalifikowały się 
dwie pierwsze drużyny: Stal 
Szczecin i WKS Łódź, Dru­
żyna Floty wygrała wpraw­
dzie swe spotkania ze Stalą 
Poznań i Startem Bydgoszcz, 
ale wyraźnie ustępowała za­
równo drużynie szczecińs­
kiej, jak i łódzkiej.

Wyniki poszczególnych spot­
kań: Szczecin — Łódź 5:4 (3:3), 
Szczecin — Flota 10:1 (5:0)
Szczecin — Poznań 7:4 (6:2),
Szczecin — Bydgoszcz 5:0 —
walkower, Łódź — Flota 14:1 
(8:0), Łódź — Poznań OT (5:0), 
Łódź — Bydgoszcz 16:2 (10:0),
Poznań — Bydgoszcz 12:1 (4:1),

Komuniewskj zwyc qża
w wyścigu ulicznym

W Stalinogrodzie rozegrany zo 
stał uliczny wyścig kolarski na 
dystansie 84 km w obwodzie 
zamkniętym. Startowało 70 za­
wodników — ukończyło wyścig 
18. Zwyciężył Komuniewski 
(Gwardia Łódź) w czasie 2.28.11 
przed Żelaznym (Gwardia War 
szawa) — 2.28.13, Wilczewskim 
(Unia Chorzów) — 2.28,43, Gra­
bowskim (Gwardia Warszawa) — 
2.28,57.

Drużynowo w?yścig wygrali ko 
larze Gwardii — 7.25.21.

S p o t k a n i e
z tr e n e re m  F o ry s irm
Wojewódzki Komitet Kul­

tury Fizycznej podaje do wia 
domości, że spotkanie miłoś­
ników piłki nożnej z trene­
rem I ligowej Lechii mgr 
FORYSIEM odbędzie się 
w dniu 30 sierpnia o godz. 
17 na stadionie ZC Budow­
lani we Wrzeszczu.

Na spotkaniu tym trener 
Foryś podzieli się wrażenia­
mi z meczu piłkarskiego 
ZSRR — NRF rozegranego 
w Moskwie.

Wstęp na stadion bezpłat­
ny. Obecność wszystkich tre 
nerów, inspektorów, sędziów', 
działaczy l miłośników pitki 
nożnej pożądana.

Dziś w Gdańsku 
S i a l  - F l o t a

W dniu dzisiejszym o 
godz. 17 na boisku Stali w 
Gdańsku odbędzie się towa­
rzyski mecz pomiędzy repre 
zentacją Floty, a Ii-ligową 
Stalą. Drużyna Floty wy­
stąpi w tym samym skia- 
dzie, w jakim grać będzie w 
rewanżowym spotkaniu z ma 
rynarzami angielskimi w 
Portsmouth. Również zespól 
Ii-ligowej Stali wystąpi w 
swym riailepszym skiadzie.

Całkowity dochód z Impre 
zy przeznaczony będzie na 
budowę Warszawy.

Duńska bije rekord
P o l s k i

w skoku wzwyż

W czasie rozgrywanych w 
Olecku mistrzostw SIS Spar- 
ta DUŃSKA . KRZFSlN- 
SKA USTANOWIŁA NO­
WY REKORD POLSKI W 
SKOKU WZWYŻ WYNI­
KIEM 162.5 cm.

Z pozostałych wyników 
na wyróżnienie zasługują.- 
rzul młotem ORGII — 53.69, 
rzut oszczepem — RADZl- 
WONOWIGZ — 71.22, 800
m — PESTKOWNA — 
2.13,5.

Mistrzowie Polski
w y ł o n i e n i

W niedzielę zakończyły się wę 
Wrocławiu tenisowe mistrzo­
stwa Polski 1un1orów, w któ­
rych startowało 70 zawodników.

Tytuły mistrzów zdobyli:
W erze pojedyncze:! dziewcząt

— Fillpówna (Gwardia Poznań), 
w grze pojedynczej chłopców
— Zcnneg (Górnik Stalinogród), 
w grze podwójnej chłopców No 
wieki — Heidrycli (Gwardia Po 
znań), w grze mieszanej Fllt- 
pówna — Nowicki (Gwardia Po 
znań), w grze podwójnej dziew 
cząt Danda — Fogelman (Ko­
lejarz Kraków), w grze miesza­
nej para Filipówna — Nowicki 
(Gwardia Foznań).

Kuc wraca do formy
MOSKWA. W wielkiej 

formie znajduje się czołowy 
długodystansowiec świata 
Włodzimierz Kuc. W nledzie 
!ę na Spartakiadzie Armii 
Radzieckiej we Lwowie prze 
biegi on 10.000 m w 29,06,2. 
Jest to drugi wynik na świe 
cie na tym dystansie j no­
wy rekord ZSRR. lepszy od 
rekordu Anufriewa o 4,4 sek, 
Jak wiadomo w ub. tygod­
niu Kuc przebiegi 5.000 m w 
14.03,6.

U d a n a  i m p r e z a

W s p ó l n a
reprezentacja Niemiec

w ystąpi na Olimpiadzie
BERLIN. W Hinterzarten za­

kończyło się w niedzielę posie­
dzenie przedstawicieli komite­
tów olimpijskich Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Na posiedzeniu postanowię 
no wystawić wspólną, ogólno- 
niemiecką repiezentację na C- 
limpiarię letnią w Melbourne 1 
zimowa w Cortina d'Ampezzo.

Powzięto również szereg szczc. 
golowych postanowień w tej 
sprawie. Reprezentacja Niemiec 
wybrana będzie na podstawie 
osiągniętych wyników.

Do najbardziej udanych 
imprez zorganizowanych 
w ubiegłą niedzielę należy 
1 Ogólnopolski Wyścig Phi 
wacki Dookoła Mola w 
Sopocie. Wyścig len. jak 
już podawaliśmy, zgroma­
dził w tym roku rekordo­
wą liczbę startujących — 
127 osób. Oprócz czoło­
wych zawodników z Wy­
brzeża startowali również 
piwwacy Warszawy, Go­
rzowa, Bydgoszczy. Stali- 
nogrndu i innych miast.

Pomimo braku kndroicl 
czów, którzy przebywali 
w tym dniu w Helsinkach, 
zawody w Sopocie wypad­
ły dcsk.ęriale spełniając 
bardzo dobrze swą role 
propagandową.

Na zdjęciach widzimy { 
zwycięzcę najtrudniejsze­
go biegu na dystansie !
I 200 m Marcinkowskiego 
(Kolejarz Gdynia) oraz i 
moment startu najmłod­
szych uczestniczek wy­
ścigu — juniorek, które || 
walczyły na dystansie 
100 m .

Fot. Nieżywiński
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